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ZAMACH 


JA 


Nankin zrywa z Japonią síosunki dyplomafyczne 


LONDYN, 8 I. Do Londynu 
nadeszła depesza z Dalekiego 
Wschodu o zamachu bombo- 
wym na cesarza Japonji. 

Zamach był dokonany POD- 
CZAS PRZEJAZDU CESARZA 
ULICAMI MIASTA NA RE- 
WIĘ WOJSKOWĄ. Rzucona 
bomba eksplodowała za powo- 
rem w gdległości dwu metrów. 

CESARZ WYSZEDŁ BEZ 

SZWANKU. 

Zamachowca ujęła policja i, 
gdyby nie interweneja policji, 
byłby niewątpliwie zlinczowany 
jest to 28-letni koreańczyk, 
członek organizacji komuni- 
stycznej. ZNALEZIONO PRZY 
NIM DRUGĄ-BOMBI, KTÓ- 
REJ NIE ZDĄŻYŁ RZUCIĆ. 

Sprawea przyjechał do To- 
kio specjalnie w eelu dokona- 
nia zamachu. 

Policja tokijska przeprowa- 
dziła szereg rewizji w mieszka- 
niach koreańczyków, przyczem 
DOKONANO LICZNYCH ARE- 
SZTOWAŃ. Wśród aresztowa- 
nych znajdują się instruktorzy 
kominternu, którzy ukończyli 
kursy agitacyjne w Moskwie. 
Obecnie śledztwo zmierza w 
kierunku ustalenia, CZY ZA- 
MACH MIAŁ JAKĄKOLWIEK 
ŁĄCZNOŚĆ Z KOMINTER- 
NEM MOSKIEWSKIM. Rów- 
nież w Seulu, stolicy Korei, po 
lieja japońska dokonała tiez- 
uych aresztowań. 

Zamach wywarł w mieście 
wstrząsające wrażenie. Przed 
pałacem cesarskim stoją olbrzy 
mie tłumy. Cesarz musiał kilka 
krotnie ukazywać się na hal- 
konie. 

Przedstawiciele korpusu dy- 
plomatycznego zjawili się na 
zamku, by wyrazić cesarzowi 
radość z powodu szczęśliwego 
acalenią, 


Groźba Ameryki 


pod adresem Japonii 


LONDYN, 8 I. -Amerykański 
minister spraw zagranicznych. 
Stimson, wystosował jednocze- | nego Bukareszt — Warszawa zaje 
śmie dwie noty do Chin i do Ja- |chał przed salon recepcyjny dwor 
ponji, w sprawie mandżurskiej, | ta. 


Na wyścielonym dywanami pe- 

Ieąd Stanów, Z EMOA zonie oczekiwali gościa: min. Au- 
bierze y obrone Choy, gust Zaleski, wiceminister Beck, 
przypominając Japonji, że trak | dyr. Szumlakowski, min. Schaetzel, 
tat dziewięciu mocarstw oraz lSzef protokółu dypl. Romer, pre- 


pakt Kelloga gwarantuje niepo 
dzielność Chin. Ponieważ trak- 
tat i pakt podpisany został w 
Waszyngtonie, rząd amerykań- 
ski uważa, że przestrzeganie te- 
go paktu należy do jego obowiąz 
ków. 


pisze, że 
Ameryka nie uzna żadnych no- 


nia z Ameryką. 
Wszelki nowy traktat bez u- 
działu Słanów Zjednoczonych 
jest nie do przyjęcia, gdyż nie 
daje pewności, iż interesy ame- 


dzie będą przęstrzegane. 
Jednocześnie Ameryka wysła 


państw, 
EEE TIT BOZE: ©: 


PARYŻ, 8 I. 
su Porannego“). 

Dzisiaj w godzinach wieczo- 
rowych urzędowe ogłoszono, 
że Briand. ze względu na stan 
zdrowia, który nie pozwoli mu 
wziąć udziału w zbliżających 
się konferencjach, złożył poda- 
nie © dymisję na ręce premjera 
Lavala. ; 

W kołach politycznych twier 
dzą, że Laval zamierza objąć te 
kę spraw zagranicznych po 
Briandzie, natomiast zrzeknie 
się teki spraw wewnętrznych. 


(Tel. wł. „Gło- 


Z Warszawy donoszą: 

Licznie zebrana publiczność ocze 
kiwała na Dworcu Głównym przy- 
bycia pociągu ze znakomitym na- 
szyn gościem, ministrem spraw za 
granicznych Rumunji, ks, Dymi- 
trem Ghiką. 

Punktualnie o godz, 10-ej rano 
wagon sałonowy pociągu pośpiesz- 


W nocie do Japonji Stimson | 


wych traktatów między Japo- | 
nja a Chinami bez porozumie- | 


EE japoński Hirohito 


| 


rykańskie na Dalekim Wscho-|§®"08a, oraz traktat dziewię- | sn Porannego“). 


ciu mocarstw. 


TOKIO, 8 L. Nota amery- 


ła treść tych not do wszystkich | kańsku wywołała w prasie to- | ee wewnętrznej w związku z za 
które podpisały paks Ph Bozie onie i POECI u | machem zanim pa ży do 


Dymisja Brianda 


Laval obejmie po nim tekę i zrekonstruuje gabinet 


Powszechnie panuje przeko- 
nanie, że Laval będzie się w ja- 
kiejkolwiek formie starał zape 
wnić cenną współpracę Brian- 
da, aby w ten sposób dać wy- 
raz niezmienności francuskiej 
polityki zagranicznej. „EXeel- 
sior“ twierdzi, że istnieje za- 
miar zaproponowania Rriando 
wi stanowiska ministra bez te- 
ki, przyczem byłby on głów- 
nym doradcą Lavala w spra- 
wath polityki zagranicznej. 

Tego rodzaju rozwiązanie 
sprawy nie uszezupliłoby pre- 


Minister rumuński ks. Ghika 


jest od wczoraj gościem rządu polskiego w stolicy 


zes izby  przemysłowo-handlowej 
poisko - rumuńskiej p. Iwanowski, 
przedstawiciele porozumienia pra 
sewego polsko - rumuńskiego. 

Z wagonu Salonowego wyszedł 
min. Ghika wraz z posłem Rzplitej 
przy rządzie rumuńskim min. Szem 
bekiem, posłem rumuńskim w War 
szawie p. Bilciurescu, który wyje- 
chał po gościa na granicę oraz kpt. 
Sośnickim z ramienia M, S. Z, 

Poprzez sałon recepcyjny dwor- 
ca przeprowadzono gościa na wli- 
cę, gdzie czękały samochody. 

Min. Ghika wsiadł wraz z min. 
Zaleskim do samochodu i odjechał, 

O godz. 11 rano wysoki gość zło 


wagi, choć rząd japoński do- | dymisji. Premjer, składając po- 
tychczas , nie wypowiedział się danie o dymdsję, oświadezył, że 
w tej sprawie, Opinja japońska | rząd wyciągnął konsekwencje 
zgodnie ząznącza, że ,z tego, że NIE ZAPOBIEGŁ ZA 
Japonja odrzuci kategorycznie MACHOWI i że bierze na sie. 
wszelkie wtrącanie się Stanów bie odpowiedzialność. Cesarz 
Zjednoczonych do sporu japoń polecił premjerowi pełnienie 
|sko - chińskiego o Mandżurję. "funkcji wraz z całym  gabine- 
Zatarg ten może być rozstrzy | tem aż do podjęcia odpowied- 
gnięty tylko bezpośrednio mię- | “ich decyzji. 
dzy Japonją a Chinami bez u-| Jeśli chodzi e sam zamach, 


działu kogoś trzeciego. to półurzędowe źródła japoń- 


skie oskarżają Nankin o współ- 
Dymisia gabinetu udział przez wyposażenie spi- 
w związku z zamachem 


skowca w bomby i pieniądze. 
wW i t T N IN - 
LONDYN, S'T. (Tal. wi cao |, U g fem) STOSUNKI 


JAPOŃSKO - CHIŃSKIE ULE- 
GŁY DALSZEMU ZAOSTRZE- 
NIU. Rząd nankiński postano- 
wil oficjalnie zerwać stosunki 
dyplomatyczne z Japonją. Do- 
tychczas, pomimo toczącej się 
wojny, dyplomaci obu rządów 
pozostawali na swych stanowi- 
skach. 

W odpowiedzi na natę ame- 
rykańska, skierowaną  jedno- 
cześnie do Japonji i do Chin, 
rząd chiński oświadczył, że cał 
| kowicie podziela stanowisko 
SE Zjednoczonych. 

Anglja nie przyłączyła sie do 
tychezas do noty amerykań- 
skiej, ograniczając się tymeza: 
sem do hadania jej tekstu. 


Rogriuchy © Gharbinie 


Sytuacja w Japonji uległa po 
ważnemu naprężeniu, W polity 


stiżu ani Lavala, ani Brianda. 

Pogłoski mówią również, że 
nie jest wykluczonem, iż mini- 
sterstwo spraw zagranicznych 
obejmie hyły prezydent repu- 
bliki Doumergue, pozatem po- 
dobno minister kolonji Rey- 
naud chciałby objąć minister- 
stwo finamsów. 


Zdamiem kół. palitycznych MOSKWA, 8I. (PAT). w 
nie ulega watpliwości, że La- Charbinie. w, dalszym ciągu 
trwają rozruchy. Wczorajszej 


val odda jedną z tek, prawdo- 
podobnie spraw wewnętrznych 
lub wojny, swemu doradcy i tów a komisarjatem policji w 
przyjacielowi Tardieu. =. miasta wywiązała się 
! strzelanina. Dowodzący garni. 
zonem kolejowym zakomunika 
wał korpusowi konsularnemu, 
że gwarantuje spokój i porzą* 
dek w. mieście.  Emigracyjna 
prasa charbińska wyraża zda- 
nie, że incydent będzie miał du 
że znaczenie polityczne i bę- 
dzie stanowić materjał uzupeł- 
niający dla rozważań komisji 
ligi narodów. 


nocy między grupą demonstran 


żył wizytę min. Zaleskiemu, a nā- 
stępnie udał się do gmachu prezy 
djum rady ministrów z wizytą do 
premjera. Prystora. 

O godz. 12-ej w południe mia, 
Ghika złożył wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza, a o że a A 
1-ej po południu przyjęty został $ 
na audjencji przez prezydenta Rze- | „Sfabilizacja 
czypospolitej. MOSKWA, 8 I. (PAT). We- 

Po audjencji tej prezydent po- ldług informacji <charbińskiej 
dejmował min. Ghikę śniadaniem. | prasy chińskiej, władze japoń- 

O godz, 8 wieczorem min. Zale- |skie niektórych zajętych przez 
ski pedejmował rumużskiego go- ; siebie punktów na mukdeńske 
ścia obiadem, poczem w aparta- | pekińskiej linji kolejowej przy 
mentach prywatnych pp. Zaleskich | stąpiły , do budowy  aerodrc 
odbył się raut. mów, 


Tragedia Człowieka 


Dr. Tadeusz Waryński 
„Gozdawa“ 


Tragiczna śmierć syna „wielkie- 
éo” ojca masowego ruchu socjali- 
stycznego w Polsce, wywołuje 
wspomnienia minionych lat gór- 
bych i chmurnych zmarłego. 

Dr Tadeusz Waryński, syn Lud 
wika, po powrocie ze Szwajcarji, 
gdzie długie łata przebywał — jął 
się pracy politycznej w PPS. 

Z czasem został wiceprezyden- 
tem m, Łodzi za pierwszej kaden- 
cji socjalistycznego samorzadu. 

Pracował czynnie kulturalnie w 
organizacjach PPS. i TUR, 

Gdy powstała Niezależna Socja- 
listyczna Partja w Poisce, Waryń- 
ski po odbytej konferencji z Bol. 
Drobnerem i C. K. W. partji wstą- 
pił do niej i przez lat kilka był jed 
nym z oddanych jej przywódeów. 

Zajmował w partji teoretycznie 
stanowisko konsekwentnego (jak 
mawiał) marksisty jako gorący 
zwolennik dyktatury proletarjatu, 
która uważał za jedyną przejścio- 
wą coprawda, formę władzy prole- 
tarjatu. 

O demokracji wyrażał się, histo- 
rycznie to uzasadniając, że po woj 
nie światowej Skończyła się wraz 
z przeżyciem się obecnie istnieja- 
cych form gospodarczych produk- 
cji i wymiany. 

W zwycięstwo socjalizmu po 
przez parlamentaryzm nie wierzył. 
Często jako przykład wskazywał 
na koalicje rządowe, zawierane 
przez socjalistów, które sprowadza 
ły rolę parlamentaryzmu do targo- 
wiska į handlu zasadami i progra- 
mami partyjnemi. 

Gdy kongres Niezależnej Socjali 
stycznej Partji w roku 1928 uchwa 
lił połączenie się z PPS. pozostał 
Waryński poza partją — przypusz 
czam, że w tym wypadku przejścia 
osobiste lat ubiegłych w PPS. wzię 
ły u niego górę nad nasuwającą 
się historyczną wprost Kzóniecznoś- 
"cią wzmocnienia PPS. elementem 
tmarksowskim. 

Chodził luzem, aż wkońcu nie- 
stety, znalazł się w „Nowej Kadro- 
wej”, gdzie, Przez przyjaciół 
znany jako „narodowy” komuni- 
sta, stał się bojowym  Politykiem. 
zwalczając parlamentaryzm i socja 
listów za obronę demokracji, któ- 
rej był fanatycznym przeciwni- 
kiem. 

Na krótko przed ostatniemi wy 
borami rozmawiałem z Waryńskim 
o polityce i socjaliźmie. Był wów- 
czas już zwolennikiem dyktatury 
jednostki i wierzył, że ta dyktatu- 
ra drogą ustaw wyjątkowych i po 
przez etatyzm przybliży społeczeń 
stwo do socjalizmu państwowego. 

Brześć i jego konsekwencje mu- 
kiały silnie oddziaływać na psychi 
kę Waryńskiego. 

W „Nowej Kadrowej” rozpoczął 
„na całego” walkę z socjalizmem, 
ale kto znał Watyńskiego rozu- 
mial, że to nagłe przerzucenie sie 
z jednej krańcowości do drugiej 
było tylko symptomem jakiejś 
strasznej walki wewnętrznej, jakie 
Boś szamotania Się z własną prze- 
szłością j 


7 


i sumieniem. 


Śmierć tragiczna zabrała ze soba 
tajemnice tego człowieka, 

„Gozdawa”, nieszczęśliwy 
„wielkiego” ojca 
niów, których nauczał o koniecz- 
ności dziejowej socjalizmu i któ- 
tym kazał czcić testament Ludwi- 
ka Waryńskiego, a sem przekreślił 
w ostatnich [latach wielki szmat 
swego życia. 


syn 
pozostawii uez- 


J. H, 


Da 


Dziś i dni następnych ! 
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Pierwsze sensacje w 1932 r. 


Orędzie noworoczne z przeszkodami. -- Smutne horoskopy.-- 
Ruch rewolucyjny rośnie, -- Rosja nie zagwarantuje zacho- 
dnich granic Polski 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego") 


BERLIN, w styczniu. 


Przemówienie prezydenta 
Rzeszy Hindenburga, które wy- 
głosił on w wieczór sylwestro- 
wy do całego narodu niemiec- 
kiego, wywołało głośne echo 
daleko po za granieami Nie- 
miec. O ile to przemówienie w 
Niemczech, pomijając komuni- 
stów, Spotkało Się z powszech- 


ną aprobatą, a zostało dość 
przyjaźnie przyjęte — rów-| 
nież w Angli i w Ame- 


ryce, o tyle w Franeji spotkało 
się z gwałtowną krytyką, przy 
jeta przez prasę niemieeką z 
wielkiem oburzeniem. 


Hindenburg powiązał swoje, 
życzenia noworoczne dla naro- 
du niemieckiego z wezwaniem 
zagranicy, aby nie przeeiwsta- 
włiała się uzdrowieniu Niemiec 
przez żądanie niezwykłych wy- 
czynów i świadczeń. Również 
w sprawie rozbrojenia należy 
uznać słuszne prawa Niemiec. 
Jak za pierwszych dni bitwy 
pod Tannenkergiem, tak wzy- 
wa ona również dzisiaj całe 
Niemcy, aby solidsrnie z na- 
dzieją patrzały w przyszłość. 
Bóg już często raiował kraj z 
największych nieszczęść i nadal 
pomagać mu będzie. 


Prasa francuska przyjęła do 
wiadomości apel Hindenburga 
z nienkrywanem  niezadowele- 
niem. Według paryskiej „Liber 
te“ Hindenburg nie powiedzial- 
hy niczego, ezcgoby nie zaak- 
ceptował Hitler. „Intrasigeant* 
wzywał nawet dn utworzenia 
bloku europejskiego przeciwko 
Niemcom, które zagrażaja Na | 
rodem wojną odwetową.  Ofi- | 
ejalny „Temps* wskazał, że po- 
mimo ostrożnego formułowania 
orędzia Hindenburga, widoczne 
było, że Niemcy żądają prawa | 
wolnych zbrojeń i chciałyby un- 
sunąć istniejące traktaty poko- 
jowe. Teza Niemiec oznacza 
stworzenie poważnych  prze-| 


szkód dla światowej konferen- | 
cji rozbrojeniowej, której wen 
tualne niepowodzenia złożone 
będa na karb winy Niemiec, 


Prasa berlińska odpowiedzia- 


ła ostro na te argumenty zę | p 


cji i oświadczyła, że Francja je 


dynie chee stwerzyć atmosfere |; 
ahy uczynić Niemcy adpowie- || 


dzialnemi za niepowodzenie | 
konferencji reparacyjnej i roz- 
brojeniowej. W ten sposób orę- 
dzie Hindenhurga stało się po- 
hudką do zaciętej francusko - 
niemieckiej polemiki prasowej, 


którą trudno uważać za pomyśl i 


ny prognostyk dla wielkich kon | monstracje polityczne, a nawet, górnikami 


ferencji roku bieżącego. 
$ 


przygotowania do strejków. Ko 
mumiści nie stosowali się do te- 


W tej samej chwili, gdy cały |go zawieszenia broni i usiłowa- 


świat przysłuchiwał się 
wemu przemówieniu 


burga, rozległy się nagle przez ganizując np. liczne 


radjo-|li na nielegalnej drodze prze- 
Hinden- | lamać pokój wewnętrzny, 


or- 
demon- 


radjo jasno i wyraźnie rewoiu-|stracje. Jako właśnie jeden z eb 


cyjne hasła 
które usłyszano 
Niemezech, ale 


nielylka 


siednich krajach, w Ameryce i|nie przemówieniu 
ź | Hindenburga. 


w wielu innych podsiwach. 
powadu tej przeszkody prezy- 


komunistyczne, | jawów 
w | przeciwko 
również w Są- traktować należy 


akcji komunistycznej 
zawieszeniu broni 
przeszkadza- 
radjowemu 


Komuniści przecięli kahel na 


dent Rzeszy, który jest inż w |polu, daleko poza Berlinem i 
wieku sędziwym i którego ka-| wbudowali swój własny aparat, 
ieneja upływa w kwietnia muj fak, że mogli narzucić radjosłu- 


siał przerwać swoje nrzeniywie- | chaczom swe rewolucyjne 


ha- 


nie. W ten sposób zrodził: się| sła, nawcłujace do walki o S0- 
wielka sensacja nowtgo roki: | wieckie Niemcy, akurat w tym 


W każdym razie czyn koniuni- | momencie, 
stów zoslal równie bezwzględ: | przypominał 


gdy Hindenburg 
zwycięstwą pod 


nie potępiony przez soejaldtavo | Tannenbergiem. Zaskoczenie o- 


kratów i kiflerowe jw. 


czywistości bowiem Hindenburg | ksze, 
niin- | policja liczyła się z przeszkadza 


wciąż jeszcze otoczony 

bom zwycięskiego wodza, 
rzy się szczególnym 
kiem wszystkich partji. Jego na 


eic 


W rze-|pinji publicznej było tem 


wię- 
gdyż wiadomo było, że 


niem i przedsięwzięła odpo- 


szaeun-| wiednie środki zapobiegawcze. 


Policja zaaresztowała już ro- 


wisko wysuwane jest na pierw- | botników telegraficznyei, nałe- 


Szy plan sceny politycznej zaw-|żących do partii komunistycz- | zeby zagwarantowało 


sze, guy sytuacja wewnetrzna 
wymaga jednolitego irontu -iod 
prawicy do lewicy, © l 

Na podstawie ostatniego za- 
rządzenia przymusowego . pano- 
walo w Niemczech przez dwa 
tygodnie polityczne zawieszenie 


nej i podejrzanych o współu- 
dział. Prasa domaga się jaknaj 
śurówszego ukarania winnych. 
Nawet socjałdcmokrałyczny 
„Verwärts“* poświęca temu wy 
padkowi cały artykuł wstępny, 
atakując ostro komunistów. — 


Zagłębia Ruhry 1 
metałowcami Berlina świadczą 
w każdym razie 0 wzmożonej 
aktywności ruchu rewolucyjne- 
go w Niemczech. 

Ga 

Rokowania Sowietów z Pol- 
ska celem zawarcia paktu © 
nieagresji śledzone są w Niem- 
czech z wielkiem zainteresowa- 
niem. Stosunki niemiecko - ro- 
syjskie były dotychczas zawsze 
dobre i nie jest to tajemnicą, że 
dyplomacja niemiecka widziała 
w „rasyjskiej karcie“ specjalny 
atut nrzeciwko wragom w poli- 
tyce zagranieznej. Dopóki Niem 
ey nie uznały zachodnich gra- 
nie Polski — a nie uczynią tego 
nigdy — były one zainteresowa 
ne w tem, aby całe zagadnienie 
Europy wschodniej nie zostało 
rozwiążane. 

Aczkolwiek prasa niemiecka 
broni się przeciwko zarzułowi, 
że nie ma zainteresowania dla 
narmalizacji stosunków polsko 
- rosyjskich, ie jednak Niemey 
| otwarcie krzywo patrzą na ewen 
tualne Locarno wschodnie, któ- 


granice 
pags Ten punkt widzenia dał 
rząd niemiecki Sowietom wy- 
rajnice 40 zrozumienia £ dopierc 
przed kilku dniami poseł nie- 
miecki w Moskwie rozmawiał 
w tej sprawie z Litwinowem. 
Rząd sewiccki jest zbyt zainte- 


broni, które skończyło się do-| Dziennik ten pisze, że komuni- | resowany w dobrych  stosun- 


piere przed kilkoma dniami, 


ści mają w Niemczech dosyć 


(kach, gospadzrczych z Niemca- 


Podczas tego minionego okresm | swobody, aby dążyć do swych | mi, aby miał Niemcy szykano- 


zabroniene były wszelkie de- 


celów nie przez konspiracyjne 


|wać. Dlatego też inioriszuje on 


JDGDOOOOOOODE | metody spiskowe, ale na dro-|rząd niemiecki stałe o sianie 


Prywatne 


Pogolowie LEKAPSKIE | arsumenty organu socia 


| demokratycznego zahamujaą Sib | ranie Polski. 


| Zieiona 6. Telefen: | 
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Udziela doraźnej pomocy lekar- 
skiej we wszelkich wypadkach 
nagłych o każdej porze dnia i 
nocy Lekarska pomoc akusze- 
ryjno-ginekologiczna. 


dze zupełnie jawnej propagan- 


r 


ny odpływ socjalistycznych mas 
wyborczych do komranistycznej 
konkurencji, to jest bardzo 
wątpłiwe. Demonstracje komu- 
nistów podczas politycznego za 
wieszenia broni, ich dobrze zor- 
ganizowane przeszkodzenie orę- 
dziu Hindenburga i ich wzmo- 
Żona agitacja strejkowa między 


5% 


wg. Elizy Orzeszkowej. 
z Ankwiczówną i Cybulskim 


A ENRE A 


Najdoweipniejsza, najmilsza, najzabawniejsza para komików 


Pat I Patachon 


t| skwie energiczniej polecić 
|wzgłędnienie stosunków z Rze 


| rokowań z Polską i zapewnia 
pozatem, że kategorycznie uchy 
|la się od uznania zachodnich 
5 

Charakterystyczna dla zanie- 
pokojenia prasy niemieckiej z 
powodu rokawań polsko - rosyj 
skich jest €nuncjacją  „Neu- 
tsehe Tageszeitung“ z dnia 8 
stycznia. Pismo wielkich obszar 
ników niemieckich przyjmuje, 
jako „oczywiste*, że granice za 
ehodnie Polski nie zostaną u- 
znane przez Rosję sowiecką, ale 
obawia się, że mimo to pakt 
może się stać niebezpieczny, Z 
tych względów zwraca się .prze 
ciwko cptymizmowi dyploma- 
cji niemieckiej i żąda. aby Mo- 
= 


szą, 

Ten rozlegający się głos by- 
najmniej nie jest osamotniony 
w prasowym lesie niemieckim. 
Można go codziennie usłyszeć z 
innego zakątka tego lasu. 

M. KAROÓW. 


w swem nowem arcydziele humoru zdobywają miłość, szczęście 


i pieniądze 

Bt 
Mtędrynarodowy kongres wióc 
fryzjerskim | wa 


Dziś początek o g. 12-0i. 


ti Patachon championami pi 
arcykęmioznych sytuacji — Nadprogram: „SNQUK'* arcyciekawy 
film z życia mieszkańców północy. 


Pat i Patachan jano wióc gji 


zęgów | Wesołe kęygody w zzekładzia 


nożnaj?! Tysiące 


Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr 


9.1 — „GŁOS PORANNY" 


— 1932 


ŻENI OSKARŻAJĄ 


Osiałnie słowo pp. Pragiera, (icikosza, Masika i Wiłosa 
w procesie b. wsężmiów brzeshich 


Ostatnie słowo p. Mastka 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 
Wczoraj o godz. 10 rano pod 


jął swe przemówienie p Pra- 
gier. 


Ostatnie słowo p. Pragiera 


— Mówiłem o tej osobliwcej 
konkretności, jaką ujawnił p. 
prokurator Rauze, myśląc, żę 
to samo zastosuje do winy a- 
skarżonych. Każdy z nas soli- 
daryzuje się z kolegami z ławy 
oskarżonych, winien jednak do 
wiedzieć się z ust oskarżyciela, 
co wiloczyło go w ramy soli- 

darności, 


Co mnie wtłoczyło? 


Go się Zarzuca? 


Zarzuca mi się w akcie œ 
żkarżenia, że miałem powie- 
dzieć w Rozwadowie do jakie- 


goś kolejarza Burdaja, że jest 

bandytą. Ja 

Ugdy w życiu w Rezwadowie 
nie byłem. 


A zresztą, czyż kolejarz jest 
władzą państwowa? Czekałem, 
co konkretnego o mnie p. Rau- 
ze powie. Foradził sobie o ty- 
le, o ile przedicm przedstawił 
symbole konkretnie, to teraz 
zaczął operować symbolami —— 
tworząc groteskową anatomię 

symboliczną 
o ramionach, mózgu, <ercn, 
które to części ciała, mającego 


nazwę  Centrolewu, stworzyli 
poszczególni oskarżeni. Nie 
mam urazy do prokuratora, 


zdy przyrównał mnie w swej 
pobłażliwej łaskawości da móz 
gu. Byłbym rad, gdyby prze- 
wód sądowy dał mi możność 
odwzajemnienia się. 


Dwa nurty 


Prok. Grabowski w rozważa- 
nia przeszłości nie wdawał się, 
a zaczął od teraźniejszości. Uj- 


rzał kraj rozdzielony na dwaj 


obozy. Kto wykopałtę przepaść 


— wo'ał. Odpowiem mu. To ci, | 


którzy przyczynili się, że 
isinieją u nas dwie polskie rze- 
czywistości, 

a raczej dwie rzeczy: Polska i 
sanacja. Dla Polski naród jest 
wielkim, dla sanacji istnieje na 
ród idjotów. Polska ma konsty* 
tucję, a sanacja nazywa ją pro- 
stytutą. Polska posiada hymn 
narodowy, sanacja — pierwszą 
brygadę. Polska święci święto 
3 maja, sanacja ma dwa świę- 
ta: 19 marca i 11 listopada. Pol 
ska ma wojsko, sanacja — 
„Strzelca“. Nawet taka drob- 
nostka: Polska ma PAT-a, sa- 
nacja ma „Iskre“. 

Jedno tylko jest wspólne — 

skarb, 
z którego czerpie szeroką gar- 
ścią. 

Gdy p. Pragier mówi o przed 
stawicielach prokuratury, dzi- 
wiąc się, że „nawet obowiązek 
urzędowy hie może od nich wy 
magać, aby przez dwa i pół mie 
siąca występowali w tak fatal- 
aych warunkach i że 
chyba robią to z pobudek ideo- 

wych“, 
przewodniczący przerwał mu: 

— Przepraszam, pan się wda- 
je w niedopuszczalne tematy. 
Skąd podstawa tak mówić? 

Prok. RAuze:—Chce mieć no 
wą sprawę, 

P. Pragier opuścił ten ustęp i 
ciągnął dalej: 


Warfości moralne 


— Zapytuje oskarżyciel ze 
zdziwieniem, przeciwko komu 
toczy się walka opozycji? Czy 
przeciwko marsz. Piłsudskie- 
miu? Muszę zaznaczyć, że gdy- 
by tak było, opozycja sta'aby 
negaływnie do życia społeczne 
go, jeśli walczyłaby o kogoś. 
Walka toczy się o coś, o wa- 

tośżei moralne, 

P. Pragier odczytuje fagmen- 


ty książki: „Poprawki histo- 
ryczne j oświadcza: 
— Widać z tego, co czyta- 


łem, że marsz. Piłsudski zrywa 
z metodą gry w €iu-ciu-habkę. 
a właściwie w ciu-ciu-dziadka. 
Prok. Grabowski podniósł? zdu 
miewający fakt przepaści po- 
między sanacją a opozycją, a z 
drugiej strony wytknął nam 
zbliżenie z dawnymi przeciwni- 
kami politycznymi i pyta, co to 
sprawiło? Zniszczenie dawne- 
go porządku, Prokurator dziwi 
się skąd u socjalistów miłość 
do konstytucji? Tem zdziwie- 
niem dowodzi, że 


zdobył nieznajomość rzeczy, 
do której p, Rauze doszedł 
po studjach. 

Prokurator Grabowski o- 
świadczył, że nie będzie gdpra- 
wiał nabożeństw majowych, a- 
ni pomajowych. Rzeczywiście, 
gdy to robi, 

przypomina nie nabożeństwa 

chrześcijańskie, a dawne ob- 

rządki pogańskie z czasów 
Rzymu. 

Przew.: Co to ma za zna- 
czenie dla sprawy? To nie jest 
wiec, ani wykład profesorski. 

Prok. Rauze rzuca jakąś uwa- 
gę pólgłosem. 


Apel do sumień 


Po porównaniu obecnego pro 
cesu do procesu tow patrjotów 
z przed 104 lat, pos. Pragier 
kończy, mówiąc: 

Historja związała nas i was, 
panowie sędziowie. Niepraw 
dą jest, co rnówi p. prokurator, 
że obrońcy apelowali do wa- 
szych serc. My też nie apeluje- 
«ty. Byłoby to niegodne anı 
was, ar? nas. 

Zwracamy się do waszych su- 
mień i do waszego li0onoru. 
Wyrok ten dla procesu nie 

jest ostatni, można apelować. 

Ale dla was jest to wyrok osla- 


nie zadał sobie fatygi poznania | tni. Wydajcie więc taki wyrok, 


Dee] taktyki socja- 
lizmu. 
Prok. Grabowski intuicyjnie 


Ostatnie słowo p. 4iołkosza 


Następnie przewodniczący udzie 
la głosu oskarżonemu Ciołkoszowi, 
Na wstępie osk. Ciołkosz po- 
lemizuje z prokuratorem, który 
twierdził, że Centrolew nie mógł 
doprowadzić do likwidacji systemu 


| drogą parlamentarną i dlatego mu 
‚sial się jąć środków przemocy. O- 


skarżony w dłuższym wywodzie oba 
la ten zarzut, podkreślając, że nie- 
zrozumiale wprost brzmi w ustach 
prokuratora twierdzenie, że regime 
nie ustąpi wobec prawa i chyba 
wobec siły większej, aniżeli ta, któ 
1ą sam rozporządza. 

Mówca przechodzi następnie do 
charakteryzowania sytuacji na te- 
ienie parlamentarnym między rzą- 
dem a opozycją. Centrolew szukał 
wszelkiemi siłami porozumienia z 
rządem. 

Mówca zastanawia się nad pyta 
niem prokuratora, dlaczego oskar- 
żeni nie przyznają się do winy. 
Nie przyznają się dlatego, że winy 
Żeelnej nie było. Charakterystycz 
ne jest, że złożone przez poszcze- 
gólnych oskarżonych zeznania 
przed sędzią Demantem w  Brześ- 
ciu. gdy byli zupełnie izolowani, są 
całkowicie zgodne z sobą. 

Następnie oskarżony  Ciołkosz 
NIET PORZE AEOEAETTEPTEC TWO SIEC 


Oblężenie parlamenfu 
przez 10 tysięcy bezro- 


botnych 


NOWY JORK, 8.1. — Do Wa- 
szyngtonu przybył pod przewod- 
nictwem kapłana Jamesa Cox na 
2,600 automobilach olbrzymi po- 
chód bezrobotnych.  Demętustran- 
tów liczą na 10,000 osób. 10,000 
demonstrantów organizuje w dniu 
dzisiejszym oblężenie gmachu par 
lamentu amerykańskiego, celem 
wywarcia nacisku dla uzyskania 
ubezpieczeń socjalnych. 

Dzisiejszą noc bezrobotni spędzi 
li w otwartych autach, pomimo u- 
iewnego deszczu, 


NK Z Z Z 
zzz 


abyście zawsze wasze podpisy 
mogli oglądać z uczuciem 
dumy. 


dał odpowiedź na żdziwienie pro- 
kuratora, że Oentrolew łączy w so 
bie tak różne skrzydła społeczne. 
Mówca uważa, że 
rozpiętość jest mniejsza, aniżeli w 
klubie B. B 

— Panowie sędziowie! Dobie 
gam końca. Nazwano ten proces 
procesem strasznym, gdyż oskar- 
żeni — powiedziano — wyjdą z tej 
sali tak samo, jak przyszli. Nie- 
świadomie pewno 

złożył nam w ten sposób hołd 

prokurator. 
A jeżeli te słowa miały oznaczać 
żądanie, abyśmy okazali skruchę i 
włosiennicę na ciało nałożyli, to te 
życzenia spełnione nie będą. Kie- 
dy 18-letni chłopak Okrzeja, ska- 
zany na śmierć, dowiedział się, ża 
jego nazwiskiem zostanie ochrzczo 
ny sztandar dzielnicy praskiej 
P. P. 5. — drżał ze szczęścia. To 
jest nasz sztandar i my byśmy go 
mieli odstąpić? Wkońcu przytoczę 
ełowa wypowiedziane przez do- 
wódcę gwardzi pod Waterloo: 
„Gwardja umiera, ale się nie pod- 
daje!” 

My się nie poddamy, ale też nie 
umrzeniy, jako idea. 


Rozruchy 


Nie mogę zrobić przyjemno- | 


ści panoni prokuratorom przy 
Nowy Rroku i do winy się nie 


orzyznaję. Niema przeciwko 
mnie żadnych dowodów, | 


oprócz nikczemnych o- 


szczerstw 


wań, wolał się nie stawić na 
rozprawę. Te oszczerstwa wię- 
cej mi zrobiły krzywdy, niż po 
bicie w Brześciu. Między pro- 
kuratorami, a mną jest wielka 
różnica. Oni mają wykszłalec- 
nie, ja — nie. Ale ja nigdy 
niczego nie robilem dla 
awansu, 

Przew.: — Proszę być po- 
wściągliwym w słowach. 

Po zanalizywaniu metod śle l 
czych, osk. Mastek oświadcza: 

— Zarzucano mi, iż powie- 
aziatlem „hagnetera kryzysu się 
nie usunie“. Powtarzam to i 
dziś. 


Panon prokturatoram nie po 
doba się. że obrona pieści a Się 


| arsenałem Wohnhura. Nic dziw 


nego, że się pieściła, ho 
to są zabytki. 
Mianc wysłać pod moim a- 


świadka Lendziona, | 
i który, mimo trzykrotnych wez- 


ciężkie karabiny maszynowe, ł 
lo akuratnie wtedy, kiedy z 
szybkością 95 kilometrów na 


godzinę  wieziono mnie „Ca- 
dillac'em* do Brześcia. 
Akt oskerżenia wywyższsł ` 


mnie zie wiem za co, ale 


poniżono mnie w Brześciu. 

Nie chciałbym, aby mi ode« 
brano ostatnie słowo, więc nie 
powiem wszystkiego, co się 
tam dziajo. Ale ja mam twardy 
kark, W Brześciu jeszcze się za 
hartowałem. 

Ten, eo bije, nigdy nie ma 

racji. 

To jest dobre w cyrku przy 
tresurze zwierząt, 

Gdybyście, panowie sędzio- 
wie, ustąpili ze swych fotelów i 
weszli do izb bezrobotnych, to 
zrozumielibyście, dlaczego 

stoję w opozycji i będę stał w 
opozycji. 

Po przerwie przewodniczący 
udzielił głosu oskarżonemu Ba- 
gińskiemu, który m. in. powie- 
dział: 


— Jeżeli oficer może znęcać 
się aad bezbronnym i katować 
go, to znaczy, że armję (oczy 


dresem podobno jakieś dwa |rak. 


Jako ostatni w dniu wczoraj- 
szyin przemawiał oskarżony Witos. 
Powiedział on: 

— Uważam za swój obowiązek 
odpowiedzieć na tezy prokurator- 


-|skie. Pan prok%:ator Grabowski 


powaływał się na książkę Daszyń- 
skiego, cytując ustęp, dła niego 
wygodny. Ale zapomniał, że Da- 
szyński w innej książce, wydanej 
rok wcześniej, pisał ó mnie po- 
chiebnie. Chyba w ciągu roku tak 
bardzo nie zgłupiałem. 

Do tego, co robiłem w Centrole 
wie mam odwagę się przyznać. Z 
rezolucjami solidaryzuję się. 
Wbrew temu, co mówił prokurator, 
z p. Ciolkoszem aigdy nie konfe- 
rowałem i nie przypuszczam, abym 
w najbliższym czasie miał konfe- 
rować. 

Tego, co było w roku 1923 w 
Krakowie, nie zapomniałem, bo te- 
go się nie zapomina. Dla pana Cioł 
kosza zapłatą za to były mury 
Brześcia, 

Są jednak inni szatani 
co do tego rękę przyłożyli, ale no- 
szą błyszczące odznaczenia na pier 
siach. 

Mówiono tu, że rozdawałem ulot 
ki. Przyznaję, że tak. Nie jestem 
pyszałkiem, ale czy po mojej prze- 
szłości byłbym zdolny do takiej ni- 
skiej, nikczemnej roboty, aby roz 
dawać ulotki skonfiskowane. One 
uległy konfiskacie dopiero po tem, 

jak je rozdawałem. 


w lmcijach 


2-dniowe „posiedzenie“ tłumu na ulicach 


LONDYN, 8.1. — W Jabulpoore 
hinduci urządzili olbrzymią demon- 
strację. Gdy policja chciała rozpę- 
dzić tium, 2,000 demontrantćw za- 
siadło na ziemi i nieruchomo w 
milczeniu przetrwało dwa dni. 


W Bombaju zaów wybuchły roz- 
ruchy, stłumione przez policję. 

Rządowe koła angielskie zanie- 
pokojone są wiadomością, że hin- 
duscy nacjonaliści postanowili zor 
ganizować bierny opór wśród in- 
nych ludów, podległych Anglji, 


NOWE DELHI, 8.1. (PAT) 
Ansawi, tymczasowy rzewodniczą 
cy kongresu hinduskiego, został a- 
resztowany. 


BOMBAJ, 8.1, (PAT) — Prze- 
wodniczący drugiej rady nazdwy- 
czajnej kongresu, Choksy, cogiał 
aresztowany za przemawianie na 
zebraniu człońków kongresu, zwo- 
łanem mimo zakazu władz, 


P. prokurator rozgrzeszył zæ 
mach majowy. Ale tam była zła- 
mana przysięga żołnierza. Niech 
się p. prokurator nie dziwi, że 
zbierać będzie owoce, skoro drzewo 
przez niego zostało zasadzone. 

Kto uchwala konstytucję, usta- 
wy i budżety? Sejm Kto stworzył 
armię? Sejm. Polska ma swój histo 
ryczny szmat ziemi. Każdy z nas 
chce go utrzymać Jedni ekspedycja 
mi karnemi bronią ziemi, inni — 
wytrwałą pracą. Sejm chciał kre- 
sy obsadzić osadnikami bez ucie- 
kania się do środków  niesmacz- 
nych, budzących protesty. Kiedy 
objeżdżałem, jako premjer, kresy, 
chłopi mówili: „Panie prezydencie! 
Nas stąd sam djabeł nie ruszy!” 
Ale 
tych, co rządzą, z Radziwiłłem na 
czele, coś ruszy i nawet djabłą nie 

będzie na to trzeba. 

Dziwna jest u nas dyktatura. 
Wszystko dobre idzie na jej karb, 
a wszystko złe — na karb sejmu. 
Społeczeństwo zostało podzielone 
na dwa obozy. Złą usługę oddano 
tem państwu. Rozlego się hasło: 

„Chamów sa mordę!” 
Chciano i na mnie tego spróbować, 
My wiemy, że wieczny nie jest ani 
król, ani dyktator, ani rząd. Wiecz 
ne jest Społeczeństwo, a z niewol- 
ników dobrego materjału nie bę- 
dzie. Boję się, że Polska, tak rzą- 
dzona, może nieszczęśliwie skoń- 
czyć, 

P. prokurator wyrażał się lekkó 
i lekceważąco o ludzie. A mojem 
zdaniem lud jest fundamentem na- 
rodu. Na magnaterji i szlachcie tru 
dno dziś budować, a jeszcze trud- 
niej na plecach panów Wiślickich. 


P. prokurator pytał, czy przesta 


niemy robić rewolucję. Odpowia- 
dam: 
Będę takim rewolucjonistom, jakim 


byłem. 

Dążę do wolności i do prawa. Ża- 
den penjusz, nawet największy; 
nie odbuduje państwa, tylko na- 
ród! 

Dzisiaj przemawiać będą dwaj 
ostatni oskarżeni, Kiernik i Putek. 

Ogłoszenie wyroku, jak już do- 
nosiliśrmy, nastąpi  najprawdopo- 
dobniej we wtorek. 


9 l. — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Warunki Millera 


Żądanie skreślenia reparacji za głosowanie 
ma Hindenburga 


BERLIN, 8.1. — Bitler przybył 
wczoraj do Berlina wraz ze swym 
sztabem i zamieszkał w hotelu Kei 
serhof. Okazało się, że Hitlera za- 
prosił specjalnym listem minister 
obrony krajowej, Groener. 

Konierencja Bruenig — Groener 
— Hitler odbyła się w gabinecie 
kanclerza popoludniu. Jak zapew- 
niają, omawiano sprawę kandyda- 
tury na prezydenta Rzeszy, kłóra 
zaczyna być na czasie, wobec upty 
wu w marcu b. r. kadencji Hinden- 
burga. Bruening wysunął koncep- 
cję, ażeby urzędowanie Hindenbur- 
ga przesunąć jeszcze na trzy lata, 
co byłoby sprzeczne z konstytucją, 


BERLIN, 8.1. (PAT) — Na s0- 
botę zapowiedziane jest spotkanie 
Hitlera z przewodniczącym stron- 
nictwa niemiecko-narodowego, Hu 
genbergiem. Tegoż dnia o godz. 2 
po poł. kanclerz Rzeszy przyjmie 
Hitlera, który mu zakomunikuje 0- 
stateczne stanowisko wobec pro- 
pozycji. 


BERLIN, 8 I. (PAT). Według 
wykazu urzędu pośrednictwa 
pracy ilość bezrobotnych w 
Niemczech w dniu 31 grudnia 
1931 r. wynosiła 5.666.000, t. 
zn. o 316.000 więcej, niż w po- 
łowie grudnia, 


Długi i odszkodowania 
rujnują świat pod wzgle- 
dem gospodarczym 

LONDYN, 8 I. (PAT). „Daily 
Herald* podaje dziś wywiad z 
Lloyd Georgem, który wczoraj 
rano powrócił do Anglji. Zapy- 


BERLIN, 8,1, — W gmachu ra- 
dy ministrów odbyło się wczoraj 
wieczorem spotkanie kanclerza 
Brueninga z przywódcami socjal- 
demokratów: Welsem,  Breitschei- 
dem i 
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Marsz wojsk japońskich 


Hilferdingiem. Bruening 
zdał  socjalistom wyczerpujące 
sprawozdanie ze swej rozmowy Z 
Adolfem Hitlerem, oświadczając, 
że dla dobra kraju musi mieć cat- 
kowite poparcie frakcji socjal-de- 
mokratycznej Reichstagu. 


a zatem wymagałoby zgody dwuch 
trzecich Reichstagu. Właśnie o uzy 
skanie tej większości przez pozyska 
nie hitlerowców chodzi  Bruenin- 
gowi. Hitler wzamian za przedłu- 
żenie kadencji Hindenburga posta- 
wił warunek, ażeby delegacja nie- 
miecka na Kkonferecji rozbrojenio- 


tany o sytuację międzynarodo- 
wą, Lloyd George oświadczył, 
że trzeba zupełnie skreślić 
wszystkie długi wojenne i repa 
racje, aby dojść do równowagi 
gospodarczej świata, Długi wo- 
jenne 4 reparacje są — zda- 


wzdłuż linji kolejowej w Mandzurji. Na noszach dźwigają żołnierze 
rannego towarzysza broni. 


Procesja na ulicach Tokio 


W ciagu dalszej rozmowy Brne- 


wej w Lozannie nie zgodziła się na 
Żadne inne załatwienie sprawy Te- 
paracji, jak tylko na całkowite 
skreślenie odszkodowań wojen- 


było ażeby na konferencji rozbro- 
jeniowej rząd niemiecki domagał 
się równości zbrojeń, a w przeciw 
rym razie do redukcji armji in- 
nych Państw do stanu liczebnegoa 
Reichswehry, t. j. 100,000 (?). Tak 
mówiono półoficjalnie o tej kon- 


ning zaznaczył, że marsz. Hinden- 
burg zgadza się na przedłużenie 
jego prezydentury pod warunkiem, 
że bęklą głosowali za wnioskiem 
wszystkie kłuby, począwszy od so 
cjalistów, kończąe na kitierowcach. 
Przywódcy socjalistów przyjęli 
oswiadczenie Brueninga do wiado- 
mości i odparli, że muszą zakomu- 
nikować treść rozmowy klubowi 
parlamentarnemu, Odpowiedź >- 
stateczną dadzą w przyszłym ty- 


kowite obustronne 


dany. 


Katastrofalne 
zerwanie famy 


niem Lloyda George'a — tak 
ze sobą związane, że tylko cał- 
skreślenie 
ich może osiągnąć skutek pożą 


uych. Drugim warunkiem >>] 


ferencji. godniu. 


GLENDORAMA (Mississipi), 
8 I. (PAT). Naskułek zerwania 
tamy na rzece Tallahatchi na- 
stąpił gwałtowny wylew, przy- 
czem zalane zostało 12.000 ha 
ziemi uprawnej. Setki mie- 
szkańców uciekają w panice, | 


Senator Walter Edge 


pozostawiając żywy i martwy 
inwentarz. Panuje obawa, że są 
liczne ofiary w ludziach. 


W dniu wczorajszym około ge 


agitująca za. zbieraniem darów dla 


sją nr. 131. Wślad za III oddzia- 


żołnierzy walczących w Mandżurji 


Požar fabryki maszyn 


Ośleń sirawił obrabiarki i zapasy drzewa 
wariości kilkudziesięciu iysięcy zioiuch 


Właściciele fabryki _ obiiczają 


PN z : dziny w pół do 9-ej wieczorem |łèm nadjechały II, IV, V i IX. szkody ma kilkadziesiąt tysięcy 
(na lewo) poseł amerykański w Pa ryżu, przybył do Berlina na A centrala straży ogniowej zaalarmo| Strażacy szybko zorjentowali | złotych. 
ferencję z Sackettem (na prawo), posłem amerykańskim w Berlinie. | wana została wiadomością o pæ się, że pożar wybuchł pod ur. 129, Przyczyny pożaru nie zdołano 


Groźna sytuacja w Indjach 
ken RODACY 


Policja rozpędza tłumy demonstrantów na ulicach Bombaju. 


żarze, jaki wybuchł przy ul. Gdań 
skiej 129. 

Niezwłocznie wysłaliśmy na miej 
sce pożaru naszego współpracowni 
ka, który złożył następującą rela 
cję: 

We wspomnianej posesji mieści 
się fabryka maszyn i lewnia 
żełaza nod firmą: „Müller i Seidel, 
Sp. ake,”. 

Zabudowania fabryki, które o%ej 
mują kilka bloków, ciągua się aż 
|do ul. Żeromskiego, 
| Wczoraj, jak zwykle, rohotnicy, 
zatrudnieni w stolarni, po ukończe 
niu pracy o godz 5 pe poł. roze- 
szli się do domów 

Około godziny 8,20 portjer ła: 
bryki, Zempe!, w czasie obchodu 
ujrzał płomienie ognia, wydobywa 
jące się ze stolarni. 

Niezwłocznie pobiegł do telefo- 
nu i połączył się z centralą straży 

Po upływie kilku minut rzeczy- 
wiście nadjechał III oddział stra- 
ży, lecz zatrzymał się przed pose- 


TOKIO, 8 I. (PAT). Biuro szoma do wysłania do Chin ma- ło się po półtoragodzinnej pracy 
Reutera dowiaduje się z kół |rynarzy japońskich, ewentual- ogień o tyle stłumić, że nie za- ' 
urzędowych, że Japonja nosi|nie nawet do blokady portów grażał sąsiednim budynkom. Do- 


się z zamiarem przedsięwzięcia 
bardziej stanowczych środków, 
gdyby nadal trwał bojkot anty- 
japoński. Japonja byłaby zmu- 


chińskich. W kołach urzędo- 
wych oświadczają, że kupcy ja śe 
pońscy ponieśli wskutek bojko. $ 

tu olbrzymie straty, s 


Dostęp do tej posesji był w znacz- 
nym stopnia utrudniony ze wzglę- 
du na brak mostka, lączącego łe- 
zdnię z irotuarem, pozatem brama 
wjazdowa była silnie zarygłowa- 
na od wewnątrz. 

Jeden ze strażaków po dachu 
przedostał się na podwórze fabry- 
ky wyłamał bramę, umożliwiając 
w ten sposób dostanie się do pio. 
nacego budynku. 

Tymczasem pożar rozprzestrze- 
niając się szybko, objął już cały 
blok. Z okien i otwotów na stry- 
chu buchnęły jasne płomienie, 

Ogień natrafiając na łatwopalny 
materjał w postaci wysuszonego 
drzewa, przerzuca się błyskawicz- 
nie z miejsca na miejsce. 


Akcja straży, prowadzona pod f ę 


esobistym kierunkiem komendanta 
Grohmana, szła w pierwszym rzę 
dzie w kierunku zlokalizowania 
ognia, który groził przerzuceniem 
się na sąsiadujący ze stolarnią dom 
mieszkalny nr. 131, eraz mieszczą- 
cą Się vis a vis odlewnię. 

Dzięki sprzyjającemu wiatrowi i 
niezwykle energicznej akcji uda- 


gaszanie zgliszez trwało jeszcze 
kilka godzin, ponieważ co pewien 
czas pojawiały się w rozmaitych 
qQunktach płomienie. 


dotychczas ustalić. Istnieje przy- 
puszczenie, że pożar powstał przez 
zaprószenie e©gnia z sąsiedniego bu 
dynku mieszkalnego 


| 
Prof. dr, Eberson 


z uniwersytetu 
krył: zarazek paraliżu dziecięcego 
i pracuje coecnie nad odpowiednią 
szczepionka. 
U 


w Kalifornji, wy- 
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Zostałem silą wciągnięty 
to mieszkania wiceprezydenta dr. Wielińskiego! 


P. Rymsza wyjaśnia dlaczego cofnął oskarżenie i dlaczego wycofał to cofniecie 


Głośna sprawa nadużyć i wy 
kroczeń służbowych w autono- 
mieznym resorcie magistratu— 
w wydziale kanalizacji i wodo- 
ciągów, w ciągu ostatnich dni 
niezmiernie się skomplikowała. 
Jeszcze nadużycia są przedmio 
tem dochodzenia 
kontroli miejskiej, dopiero 
sprawa została przez komitet 
budowy kanalizacji i wodocią- 
gów skierowama do prokurato- 
ra, ą już rozlegają się głosy, 
które mogą mieć poważny 
wpływ na dalsze losy tej gawi- 
kłanej afery. 

Wiceprezydent dr. Wieliński 
zamieścił w dniu wczorajszym 
w jednym z łódzkich dzienni- 
ków list do magisiratu, w któ- 
rym zarzuca kierownictwu wy- 
działu kanalizacji wywieranie 
presji na urzędników w kierun 
ku składania fałszywych ze- 
znań. 

Zanim czytelnik zapozna się 
z treścią tego charakterystycz- 
nego dokumentu, należy zasta- 
nowić się nad jedną rzeczą, a 
mianowicie dłaczego urzędują- 
ty wiceprezydent miasta, biorą 
ty udział w plenarnych posie- 
dzeniach władz miejskich, nie 
porusza interesujących go 
spraw na właściwym terenie, a 
zwraca się do magistratu w for 
mie listu otwartego? 


Lisi otwarty 
wiceprezydenta Wie- 
l lińskiego 

List otwarty dr. Wielińskie- 
„go do magistratu ma nasitępu- 
"jące brzmienie: 

„Niniejszem podaję szanowne- 
„mu magistratowi do wiadomości 


Rymszę za przyrzeczone wynagro- 
dzenie do złożenia fałszywych ze- 
znań, nie kwalifikuje się do zawie 
szenia ich w urzędowaniu i de od- 
dania ieh urzędowi prokuratorskie 
mu. 

Mam wrażenie, że lst ten mówi 


przez urząd |zbyt wyraźnie, co magistrat pówi 


nien zrobić. Ponieważ jednak mam 
watpliwości czy ponowienie prze- 
ze muie wniosku œo. zawieszenie 
tych dwuch inżynierów uzyska a- 
prebatę magistratu, zwracam się 
de niego z tem pytaniem za pośred 
nictwem prasy. 

Dr. Edmund Wieliński, 

Wiceprezydent miasta. 


Drugi lisf p. Rymszy 


Cała sprawa byłaby jasna, 
gdyby nie to, że w związku z 
powyższem oświadczeniem za- 
mieszanego w aferę kanaliza- 
cyjną urzędnika wydziału Wł. 
Rymszy, opublikowanem za po 
,średnictwem gr. Wielińskiego 
w prasie, tenże tego samego 
dnia nie skierował na ręce 
prez. Ziemięcekiego gragiego li- 
stu, w którym stawia dr. Wie- 
lińskiego pod zarzutem wymu- 
szenia odeń zeznań, kompro- 
mitujących kierowników wy- 
działu kamalizacji i wodocią- 
gów nacz. Skrzywana, inż, Stuł 
kowskiego i inn. 


W tych warunkach interwen 
cja wiceprezydenta Wielińskie- 
go nabiera już posmaku sensa- 
cji. 

Jak nas informuje magistrat 
m. Łodzi, wczoraj rano nad- 
szedł na ręce prezydenta mia- 
stå od Wk Rymszy list- 
ekspress, datowany z dn. 7 
stycznia b. r: i w tymże dniu 
wysłany, następującej treści: 


„Do pana prezydenta m. 
Łodzi B. Ziemięckiego, prze- 
wodniczącego wydziału kana 
lizacji i wodociągów w Ło- 
dzi. 

Niniejszem ośmielam się o- 
świądczyć panu prezydento- 
towi, że w dniu dzisiejszym 
zostalem Zatrzymany przez 
p. Rimlerą na ulicy Naruto- 
wicza i prawie siłą wciągnię- 
ty do p. wicepresvydenta E. 
Wielińskiego, który zupełnie 
niepowolzny i nieuprawnio- 
ny podyktewał mi aŚświadcze 
nia, z których nie zdawałem 
sthie sprzwy, ponieważ je- 
stem w rozpaczliwych wa- 
runkach materjalnych. a ng- 
cono mnie obietnicami pozo- 
stawienia mnie na posadzie 
w wydziale kanalizacji i wo- 
dociągów. 

Doszesłszy do równowagi, 
oświadczenia, złożone p. wi- 


Á R Z ZZ Z W 


ceprezydentowi dr, F. Wie- 
lińskiemu odwołuję. 
Z wysokiem poważaniem 
(—) Władysław Rymsza. 


Jak ga wciągnięto 
do wiceprezydenia? 


A więc kierownik oddziału 
budowy w wydziale kanaliza- 
cji podtrzymuje w całej roz- 
ciągłości swe pierwotne zezna- 
nia złożone w swojej własnej o- 
bronie, 

Ale w tej ehwżli już nawet o 
to nie chodzi, gdyż wyświetle- 
niem prawdziwości zarzutów 
zajmują się kompetectne i po- 
wołane do tego czynniki. Gie- 
kawe są jednąk szczegóły wspo 
mnianego przez p. Rymszę 
wciągnięcia go do mieszkania 
dr. Wielińskiego, a następnie 
podyktowania -przez tego esta- 
tniego oświadczenia, które p. 
Rymsza podpisał, nęcony obie- 
tnicą pozosławienia go na da- 
wnem stanowisku. 


Gdyby istotnie p. Rymszy 
chodziło o obiecana posadę, 
wówezas — rzecz jasna — nie 
odwołalby tego oświadczenia 


tego samego jeszcze dnia. Nale- 
ży więc przypuszczać, że uczy- 
nił to jedynie pod presją wyrzu 
tów sumienia. 


Pożar w fabryce chemikalji 


spowodowany zosiał wybuchem kolia 
Popłoch wśród dzieci w szkole 


Przy ulicy Śródmiejskiej 32 


no trzy kolejne detonacje w lo- 


następujące pismo, które otrzyma- | mieści się na parterze niewiel- | kalu fabryczki. 


łem w dniu wczorajszym. 
ono dosłownie następująco: 

„Do Pana Wiceprezydenta dr. 
E. Wielińskiego, w Łodzi, 

Składam ninniejszem p. Wi- 
teprezydentowi oświadczenie na- 
stępujące: 

Podczas toczącej się przeciw- 
ko mnie sprawy obiecał mi p- 
inż. Skrzywan przez cały czas 
obronę i bezwarunkowe wypłace- 
nie odszkodowania.  Wzamian 
za to zażądali: p. inż. Skrzywan 
p. inż. Stułkowskim i p. Fili- 
powiczem, żebym skonstruował 
fałszywe oskarżenie przeciwko 
P. Rymierowi. 

Oskarżyłem p. Rymiera, że po 
pełnił oszustwo, wystawiając we 
ksel, jemu dany, o awa miesiące 
przed datą płatności, że tym spo 
sobem popełnił oszustwo (redak 
cja p. Filipowicza) — i że brał 
po 5 do 6 proc. miesięcznie. 

Zeznanie to odwołuję — rze- 
czywistości, za pośrednictwem 
p. Rymlera, zdyskontował mi je- 
go znajomy 500 złotych, płat- 
nych 17 grudnia 1931 roku, za 
półtora procent miesięcznie. 

Zeznanie niniejsze powtórzę 
przed sądem. 

Do złożenia niniejszego zezna 
nia skłoniły mnie tylko wyrzuty 
mego sumienia, że obwiniłem nie 
słusznie p. Rymiera zæ spodzie- 
waną i przyrzeczoną mi odpra- 

wę. 
Łódź, dnia 7 stycznia 1952 r. 
(7) Władysław Rymsza. 


Podając powyższy list w pełnem 
brzmieniu do wiadomości magistra 
tu, zapytuję, czy dokument teu, 
stwierdzający, że inż. Skrzywan 
i inż, Stułkowski namówili p. 


Brzmi 


ka fabryczka chemikalji, p. n. 


Sila wybuchu  potrzaskała 


szkoła 


Gdy gę- 
dlo sal szkol- 


mieści się powszechna 
żeńska „Bajo Jakob'. 
sty dym dotarł 


„Przetwór”*, należąca do Jaku-| wszystkie szyby, a z okien po- nych 


bowicza i S-ki. 
W dniu wczorajszym około 
godziny 2 po południu usłysza- 
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Ter 


FERRE ZA CODN 
Kalendarz- 


„GŁOSU PORANNEGO“ 
E A a RAAE N TAEA E EA 
na rok 1932. 

WSZYSTKO DLA WSZYSTKICH na 304 stronach, 


cena 2- Zł. 


Prenumeratorzy nasi, którzy się zgło- 
szą bezpośrednio do naszej 


czął ukazywać się czarmy i gęsty 
dym, a Wkróteć i płomienie, 
Nađ fabryczką Jakubowicza 


ros APE | 


Amanag 


= 


Admi- 


wśród dzieci powstała nieby- 
wałą panika. 
Porzucając teczki i palta 
uczenice w popiochn Hotzyiy 
się na wasSkieh sehodach, 
wydostać się z lokalu 
szukały. 


krzyczeć, powiększając wgólny 
zamęt. Nauczycielstwo opano- 
wało sytuację i wszystkie dzie- 
ci zdolały: opuścić 
pożarem szkolę. 
Tymczasem zaalarmowano 
centralę straży ogniowej, która 
wysłała aa miejsce TI oddział. 
Ponieważ gęsty i euchnący 
dym uniemożliwiał wszelką ak 
cję ratowniczą, 
strażacy nałożyli maski gazowe 
i przystąpili do akcji ratowni- 
czej. W przeciągu pół godziny 


zagrożoną 


nistracji (ul. Piotrkowska 70) - otrzy- 
mają Kalendarz-Almanach za zniżoną 
cenę Zł. 1.50 za egz. broszurowany. 


NIEZBĘDNY W KAZDYM DOMU! 


Wyciąć i przesłać jako druk: 


DO ADMINISTRACJI 


„GŁOSU PORANNEGO* 
w ŁODZI, PIOTRKOWSKA 70. 


egz. Kal. Alm. 
przekazują na 


Proszę nadesłać 
Należność sł. 
P. K. O. Nr. 66155. 
Nazwisko 
Adres 


mer 


| 
z 

der Małe dzieci poczęły płakać i 
A 


pożar zlokalizowano. 

Przybyłe na miejsce władze 
policyjne ustaliły, że 
w fabryce ehemieznej nastąpił 
i wybuch kotła, 
| w którym gotowano klej, a na 
Jstępnie zapalenie się tego oleju, 

Zniszczeniu uległo całe urzą: 
dzenie fabryki i wszystkie na- 
gromadzone chemikalja. 

W czasie akcji ratowniezej 
ranny został jeden z robotni- 
ków. kłóremu udzielono pomo 
cy na miejscu. (m) 


Ale w takim razie, jaka- jest 
rola dr. Wielińskiego w całej 
tej sprawie i dlaczego trzeba 
się było uciec do fortelu, żeby 
nie rzec podstępu, aby wydo- 
stać od zwolnionego wyższego 
urzędnika wydziału kanalizacji 
fałszywe zeznania? 


Fakty, podane przez p, Rym- 
szę w sensacyjnym liście do 
prezydenta Łodzi, posiadają 
wszelkie cechy  prawdopodo:- 
bieństwa. P. Rymsza jest osta- 
tnio po zawieszeniu go w czyn- 
nościach, niezwykle przygnę- 
biony. W tej depresji szuka po 
mocy, fÍ oto zatrzymuje go na 
ulicy jego podwladny i nhieeu- 
ie złote góry wzamian za krót- 
ką wizytę u dr. Wielińskiego, 
Tam zaś dokonany został brzyd 
ki eksperyment, który mógł na 
chwilę zdezorjentować opinję 
publiczną. 


0 go są oskarżeni? 


Przypomnieć tu jeszcze raz 
należy, że zarówno p. Rymsza 
jak i inż. Stulkowski oskarżeni 
są w pierwszym rzędzie © wy- 
kroczenia służbowe, które mia- 
(5a nie naraziły na straty, a nie 
o przestępstwa natury krymi- 
nalnej, 


Wykroczenia polegały na sa- 
mowolnem  zatiąganiu  poży- 
czek z kasy wydziału, braniu 
zaliczek, przekroczeniu budże- 
tu i braniu żyr grzecznościo- 
wych od podwiadnych urzędni 
ków, dostawców i robotników. 


Za te przewinienia kierowni 
cy wydziału zostali właśnie po 
ezątkowo zwolnien* ze swych 
stanowisk, a następnie po co- 
fnięciu tej decyzji zawieszeni 
dn rozpoznania zarzutów i 
skontrolowania gospodarki wy 
działu. 


W taktyce dr. Wielińskiega 


nie można wobec tego dopa 
trzeć się niczego innego, jak 
chęci wywarcia wpływu ns 


przebieg i wynik dochodzenia, 


Opinia domaga się 
prawdy 


Niewiadomo, jak magistrat 
zareaguje na list otwarty dr. 
Wielińskiego. Jest to ostatecz- 
nie sprawa samorządu łódzkie- 
go. Ile zaś prawdy mieści się w 
ciężkich zarzutach, stawianych 
kierownictwu wydziału kanali- 
zacji, osądzi urząd kontroli i 
prokuratura. Pozostaje tylko je 
dna rzecz, którą należa!oby so- 
bie życzyć dla uspokojenia obu 
*zonej apinji i dobra samorzą- 
du, a mianowicie, aby eałe do- 
chodzenie zostało jaknajszyb- 
ciej przeprowadzone i, by spra 
wa zarzułów postawiona zosta- 
ła rychło w świetle prawdy, a 


winni pociągnięci zostali do 
odpowiedzialności, 
TOCE 3 DFB KE MESTTTOTOT E 


Dr. med. 


| dezei lbie 


chirurg ortopeda 


Południowa 9 
przyjm: 3—4'2, telef. 188-17, 


Największy AS polskiej pro- 
dukcji, — 100-proc. przebój 
dźwiękowy 


R ELNIENM 
LD OINEN 


Obsada: 
Marja Bogda 
Adam Brodzisz 
Fugenjusz Bodo 
Zala Pogorzelska 
W. Biegański 
Stefan Jaracz 
P. Owerłło 
W. Gawlikowski 
Cz. Skonieczny 
St. Sielański 
J. Roland 
Cz. Raniszewski 


wkrótce w Lunle | kierownika biura, 


Dyrekcia Kinoteatru PALACE zapowiada w 
naibliższych dniach wielką niespodzianke dla 


Powieść sensacyjno-kryminalna 


A. CHRISTIE 


9. I — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Oszuńcańcze afery b 


Nr. 9 


iura Ruch 


Projektowane nadużycia wobec władz wojskowych zostały 
udaremnione przez poszkodowany personel 


Włądze śledcze zostały po- 
wiadomione © wielkiej aferze 
handlowej, jaka w tych dniach 
została wykryta. 

Antoni Popiński (Cegielniana 
15) oraz przyjaciel jego Stani- 
sław Bystydziński, będąc osta- 
tnio bez pracy, postanowili za- 
łożyć wspólnie biuro komiso- 
wa - handlowe pod nazwą 
„Ruch*, celem dostarczania -gie 
miop'odów dla wojska. 

Jak się obeenie okazuje, za- 
miarem tych osobników było 
wywiązanie się należycie z kil- 
ku dostaw, a następnie, po zdo- 
byciu zaufania władz wojsko- 
wych, 
wydostamie większych kwot, 

tytułem zaliczek na przyszłe 

dostawy. 

Pierwszą ofiarą oszustów 
miał zostać właściciel domu 
przy ulicy Napiórkowskiego 
nr. 67, Julien Rybicki, - który 
dat się namówić i 
wystawił na większą kwotę we- 

ksle in blanco, 
które miały rzekomo być złożo 
ne u władz wojskowych jako 
kaucja, oraz wpłacił ia dużą 
kwotę gotówką. 
Pieniądze powędrowały go kie- 
szeni Popińskiego i Bystydziń- 
skiego, natomiast weksle oszu- 
ści zdyskontowali, a uzyskane 
pieniądze również zainkasowa- 
li dla siebie, 

Wykonawszy jeden ze swych 
zamiarów, „przedsiębiorcy 
przystąpili do dalszego działa- 
nia. 

Naskutek ogłoszeń w pismach 
zaangażowali za wysokiemi 
kaucjami 
2 biuralistów, 2  maszynistki, 
buchaltera, 


woźnego i t. p, wkońcu nie po- 
gardzili również  200-złntową 
kaucją niejakiego Józefa Wój- 
ta, którego zaangażowali w cha 
rakterze biuralisty, oraz po- 
częli poszukiwać szofera z 
wiasnym samochodem ciężaro- 
wym dla przewozu towarów. 
Rybicki zaczął podejrzewać 
hezczelnych wspólników, _któ- 
rzy zńów domagali się pienię- 
dzy, rzekomo na wynajęcie od- 


powiedniego lokalu, który wo- 
bec zaangażowania licznego 
personelu był przecież, jak mu 
tomaczyli, nieodzowny. 

Rybicki. żądał- wyjaśnień, a 
ponieważ Popiński i Bystydziń 
ski dawali wykrętne odpowie- 
dzi, między wspólnikami po- 
wstały kłótnie i niesnaski. 

W międzyczasie zaangażowa 
ny personel nabrał pewnych 
pode 'rzeń, 


Katastrofa w kopalni Karsten-Zentrum 


WY 


Ro: 
n kc ŚŚ 


Kolumna ratunkowa w sztolni przy niebezpiecznej pracy. 


miłośników sztuki filmowej. 


BŁĘKITNY KURIER 


(Ciąg dalszy} 
ROZDZIAŁ V. 


liżyteczny pan 


Rufus van Aldin zakończył 
właśnie swe skromne śniadanie 
składające się z kawy i suchej 


bulki, gdy do pokoju wszedł 
Knighton. 
— Pan Goby jest na dole, 


czeka na rozmowę. 


Miljoner rzucił okiem na ze- 
garek. Było punktualnie wpół 
do dziesiątej. 

— W porządku, — powie- 
dział krótko. — Niech wejdzie 
na górę. 

Po upływie minuty pan Go- 
by ukazał się w drzwiach. Był 
to mały człowieczek w wysza- 
rzanym garniturze, którego ©- 
czy bez przerwy ciekawie roz- 
glądały się po pokoju, nie za- 
trzymując się jednak nigdy na 
osobie, z którą mówił. 

— Dzień dobry, Goby 
rzekł miljoner, — Niech pan u- 
siądzie. i 

— Dziękuję, panie Aldin. 

Goby usiadł, skrzyżowawszy 
fęce na kolanach i zajął się 


poważną obserwacją centralne 
go ogrzewania. 

— Mam dla pana robołę. 

— A mianowicie, panie Al- 
din? 

— Wie pan może, że moja 
córka jest poślubiona z panem 
Derekiem Ketteringiem. 

Goby dla odmiany spojrzał 
na lewą szufladę biurka i zlek- 
ka pogardliwy uśmiech poja- 
wił się na jego twarzy. Wie- 
dział on niejedno, ale niechęt- 
nie dawał po sobie poznać. 

— Zgodnie z moją radą cór- 


„Głosu Poramnego* z dn. 9.1. 1932 r. Nr. 8, — odpowiedział miljoner. 


Goby uśmiechnął się z wyro- 
zumiałością do kominka. 


— Powiedzmy jutro o 2 po-. 


południu. 

— Doskonale. Żegnam pana, 
Goby. 

— Dowidzenia panu, panie 
Aldin. 

— Bardzo użyteczny jego- 


mość — powiedział miljoner, 
gdy Goby wyszedł, a miejsce 
jego zajął sekretanz, — W swo- 
im zawodzie jest bez konku- 
rencji. 

— A jaki jest jego zawód? 

— Informacje. Daj mu pan 
24 godziny czasu, a zreferuje 
on panu z najintymniejszemi 
szczegółami życie prywatne ar- 
cybiskupa z Canterbury. 

— Rzeczywiście pożyteczny 
jegomość, — odparł Knighton 


ka złoży skargę rozwodową, — |z uśmiechem. 


Jest to oczywiście sprawa a- 
dwokata. Ale ze względów pry- 
watnych pragnąłbym otrzymać 
możliwie dokładne i kompletne 
informacje. 

Goby spojrzał przy okazji w 
sufit i mruknął: 

— Dotyczące pana Ketterin- 
ga? 

— Właśnie o to chodzi. 

— Bardzo chetnie, 
pana — odparł Goby wstając. 

— Kiedy wywiad będzie go- 
tów? 


proszę | 


— Kilka razy okazał mi już 
wielkie usługi. No, czas zabrać 
się do roboty. 

W.ciągu następnych kilku 
godzin wykonano zdumiewają- 
cą sumę pracy. Było wpół do 
pierwszej, gdy zadzwonił tele- 
fon i zawiadomiono pana van 
Aldina, że Derek Kettering c:e- 
ka. 

-— Proszę zaprosić pana Ket- 
teringa na górę. 

Sekretarz spakował swoje pa 
piery i opuścił pokój. Spotkał 


— Czy panu się bardzo spie- | on gościa w drzwiach i Derek 


szy? 


— Mnie się zawsze spieszy,|aby go przepuścić. 


Kettering usunął się na Str Mię, 
Następni2 


wszedł i zamknął 
drzwi. . 

— Dzień dobry teściu! Słysza 
łem, że chciałeś koniecznie ze 
mną mówić. 

Mówił leniwie i z lekką iro- 
nją w głosie. Van Aldin spoj- 
rzał na swego zięcia przenikli- 
wym wzrokiem. Derek Kette- 
ring był wysmukłym młodzień- 
cem o ciemnej cerze na wąskiej 
twarzy. Pomimo 34 lat życia 
wyglądał, jak chlopiec. 

— Siadajl — rzekł krótko 
van Aldin. 

Kettering niedbale rzucił się 
na fotel. Przyglądał się swemu 
teściowi z pełną pobłażliwości 


za sobą 


a: 

— Dawno już nie miałem 
przyjemności — wtrącił uprzej 
mie. — Zdaje się, że już około 
dwuch lat. Czy widziałeś już 
Rutę? 

— Wczoraj wieczorem. 

— Wygłąda bardzo dobrze, 
co? — odezwał się znowu gość. 

— O ile wiem, to niezbyt czę 
sto masz okazję przekonywać 
się, jak twoja żona wygląda — 
powiedział sucho van Aldin. De 
rek Kettering podniósł wzrok. 


— Mój Boże! Spotykamy się | 


Pracownicy, którzy właści- 
wie nic nie robili, poczęli zwra- 
cać uwagę na podejrzane zacho 


wywanie się wspólników oraz 
kłótnie. 
Pewnego dnia , po uprzee 


dniem porozumieniu się cały 
personel ; 
zażądał zwrotu kaucji, 
.Popiński i Bystydziński przy 
znali się wkońcu, że 
pieniędzy tych już nie mają, 
bowiem przeznaczyli je na róż- 
ne wydatki, związane z prowa- 
dzeniem biura, które jednak 
spodziewanych dochodów nie 
dało. 
Wówczas cały personel wraz 
z Rybickim udali się do komi- 
sarjatu, gdzie o  wszystkiem 
policji zameldowali. Oszustów 
natychmiast aresztowano i 6- 
sadzono w więzieniu. 
Tylko temu należy zawdzię: 
czyć, że 
osobnicy ci nie wykonali 
swych zamiarów oszukanił 
władz wojskowych, które w 
tym wypadku poniosłyby 
niechybnie straty. (p) 


ZE ZWIĄZKU LEKARZY DEN- 
TYSTÓW 

Dziś o godzinie 9 wieczorem od 
będzie się uroczyste otwarcie no- , 
wej siedziby związku przy ul. Sien 
kiewicza 3-5, połączone z odczytem 
prof. dr. Mariana Zeńczaka (z War 
szawy) p. t. „Racjonalność wyci- 
sków czynnościowych”. Po odczy- 
cie herbatka koleżeńska, 

W niedzielę, dnia 10 bm. o godzi 
nie 11 przed połud. odbędzie się 
2 odczyt prof. Zeńczaką p. t. „Me- 
tal „Wipła”* w  protetyce denty- 
stycznej”, : 


£ 


— Oho, jaka ostra droga — 
mruknął, — Mogę przecież za- 
palić? 

Zapalił papierosa i puszcza- 
jąc kłęby dymu dodał: 

— A co Ruta na to odpowie- 
działa? 

— Ruta zdecydowała się przy 
jąć moją radę. A 

— Rzeczywiście? 

— Czy pozatem nie masz nie 
do powiedzenia? — zapytał van 
Aldin ostro. > 

Kettering 
papierosa. 

— Sądzę — powiedział, jak- 
gdyby go ta sprawa pozatem 
nie nie obchodziła, — że popeł- 
nia ona wielki błąd. 

— Z twojego punktu widze- 
nia oczywiście popełnia błąd 
— odparł zjadliwie Aldin. 

— Zaniechajmy osobistych 
wycieczek. W tej ehwili rzeczy- 
wiście nie myślałem o sobie. 
Miałem na myśli tylko i wyłącz 
nie Rutę. Mój staruszek napew- 
no już długo nie pociągnie, co 
do tego lekarze są zupełnie zgo- 
dni, Jeśli Ruta zaczeka jeszcze 
kilka lat, to ja zostanę lordem 
Leconbury, a oma — panią ro- 
dowego zamku i majątku. Prze 


strząsnął popiół z 


od czasu do czasu w nocnych | cież dlatego wyszła za mnie. 


lokalach. 
— Nie mam zamiaru 


— Mam już dość twych prze- 


wda- | klętych bezczelności — ryknął 


wać się w d'ugie dyskusje. Ru-| van Aldin. 


ta otrzymała odemnie radę, a- 
by wniosła skargę rozwodową. 

Derek Kettering pozostał obo 
jętny. 


Derek Ketterling uśmiechnął 
się pogodnie. 
(D. e. nd 
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Tomaszów 


ROZLEPIACZE ODEZW KOMU- 
NISTYCZNYCH. 

W związku z rocznicą Święta ko 
munistycznego „Trzee L”, komuni 
ści roziepiali w dniu wczorajszym 
plakaty i odezwy, nawołujące do U- 
roczystego obchodu Święta. 

W trakcie rozlepiania plakatów 
zostali ujęci dwaj bracia Cukier. 
Trzeci „tapeciarz” zdołał zbiec. 


NOWY STAROSTA. 
11 stycznia rozpoczyna urzędo- 
wanie nowy starosta w Tomaszo- 
wie, p. Grigiel. 


USTANOWIENIE REWIRÓW KO 
MORNIKÓW. 

W sądzie grodzkim w Pabjani- 
cach ustanowiono dwa rewiry egze 
kucyjne z siedzibą komorników w 
Pabjanicach. 

Pierwszy rewir egzekucyjny 0- 
bejmować będzie m. Pabjanice. 

Drugi rewir egzekucyjny ohejmo 
wać będzie gminy: Widzew, Gór- 
kę Pabjanicką i Dłutów — z okrę- 
gu sądu grodzkiego w Pabjanicach 
oraz gminy Dobroń, Wodzierady i 
Lutomiersk — okręgu sądu gradz- 
kiego w Łasku. 

I rewir egzekucyjny powierzona 
komornikowi Kazimierzowi Gar- 
czyńskiemu, zaś II rewir egzeku- 
cyjny nowomianowanemu komorni 
kowi Antoniemu Jatowskieinu. 

Rewir egzekucyjny sądu grodz- 
kiego w Łasku obejmować będzie 
obecnie m. Łask oraz gminy: Ba- 
łusz, Buczek, Łask, Pruszków i Ze 
lów. 


Ulice miasta Chemnitz stoją pod wodą. 


Powódź w Saksonii 


Fale zalewają miasteczko Schwarzenberg 


TE "ZTPESTZENNPOCEGWYY METRES CCK, 


Fabrykanci srebrnych 5-złofówek 


wczoraj ujęci zostali przez policję 


Przed kilku dniami 
funkcjonarjuszy służby śled- 
czej zatrzymał na rymku Leo- 
narda jakiegoś osobnika, usiłu- 
jącego puścić -w obieg monetę 
fałszywą pięcio-złotową. Zatrzy 


$zmugielłl kcwiimie 


Olbrzymia ilość towarów skonfiskowanych 
na małym odcinku granicznym 


Niemiecki dziennik statystyczny 
w ostatnim numerze, podaje cieka- 
we dane zebrane przez główną izbę 
kontroli celnej w Akwizgranie, do 
tyczące szmuglu przez zachodnią 
granicę niemiecką, 

W ubiegłym roku w samym 0- 
kręgu akwizgrańskim ukarano 
grzywną za przemytnictwo 14808 
osób, czyli przeciętnie ponad tysiąc 
osób w ciągu miesiąca. 

Skonfiskowano na: granicy 35 
tysięcy kg. kawy; przeszło 12 tys. 
kakao, 3595 kg. tytoniu, 14 miljo- 
tów papierosów, 48,750 cygar, po- 
nad 160,000 zeszycików bibułki pa 
pierosowej. W ostatnich czasach 
przemytnictwo objęło również mą 
kę, zboże, cukier i chleb Usiłowa- 
no przemycić 22 i pół tys. mąki, 
32,550 kg. zboża, 12,350 kg. cukru 
W samym grudniu przyłapano na 
granicy 6143 kg. maki. 

Zacytowane wyżej cyłry świad- 
czą „najdobitniej o wzrastającej 
działalności przemytników, Staty- 
styka wykazuje, że zaledwie 10 
procent przemytników i towarów 
zostaje schwytanych na granicy, a 
więc podane cyfry należy mnożyć 
jeszcze przez 10, aby móc w przy- 
bliżeniu dać obraz przemytnictwa. 


POPOPODEPYOOGJOAELYOCGEGE 
Dźwiękowe Kino 


„APOÓLLÓO” 


Dziś i dni następnych! 


Miłość, nienawiść, zdrada i przyjaźń 


kierują 4 istotami w wielkim filmie |- 


(zloerh Włócęgów 


Potężny dramat dźwiękowy w 10 akt, 
reżyserj. Lupu Pica. * W rol: gł. 
Simona Borrday, lvonne Louis, 
Simon Girard I Alain Gulvel 
Pocz. codz. o œ. 4-ej, 
w sob., niedz. i święta o 12 
Następny program: Wersja dźwiękowa 


Człowiek śmiechu 
W roli głównej Conrad Veldt 


Akwizgran stanowi poważny 
punkt kontroli celnej, ale bądź co 
bądź jest to tylko granica niemiec 
ko-belgijska, a więc mały odcinek 
zachodniej granicy Rzeszy. 

Według najnowszych  meldun- 
ków policji kryminalnej w ostat- 
nich czasach rozwinęło Się I wzmo- 
gło przemytnictwo broni palnej. 

Wykryto dobrze zorganizowaną 
bandę, która trudniłą się głównie 
przemytem rewolwerów 6,35 mm. 
i innej broni palnej. 


jeden z |manego doprowadzono do naj- 


bliższego komisarjatu policji, 
| gdzie okazał się nim 25-letni 
Tomasz Łęcki. 

W trakcie rewizji osobistej 


wych monet. W mieszkaniu za 
stano niejakiego Majera Parel- 
|mapa (Limanowskiego 24) n- 
raz siostry Władysławę i Ma- 
rjannę Wojciechowskie (Kar- 


znaleziono przy nim jeszcze kil pia 32). 


ka falsyfikatów. Wobec tego 
zatrzymano go w areszcie i 
przeprowadzono rewizję w mie 
szkamiu jego przy ulicy Pomor 
skiej 17. Rewizja ta dała nad- 
spodzicwane wyniki, Wykryto 
tam bowiem kiłka form gipso- 
wych, służących do odlewu fal- 
syfikatów oraz kiłka sztuk mo- 
net fałszywych. 

W trakcie energicznych ba- 
dań policji stwierdzono, że 


Łęcki bardzo często przebywał | ść 
u kochanki swej Janiny Kulis: 


(Franciszkańska 65). Tam ró- 
wnież przeprowadzono, rewizję, 
gdzie stwierdzono dobrze za- 
prowadzoną 


EF 79 


PIOTRKOWSKA NR. 89. 


TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW EE 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


12,10 Płyty gramofonowe, 

15,50 Płyty gramofonowe. 

16,26 Radjokronika. 

16,40 Płyty gramofonowe 

17,10 Odczyt z Warszawy, 

17,55 Kącik dla młodych. talen- 
tów muzycznych. 

18,05 Program dla dzieci. 
18.50 Piosenki dwugłosawe: 
dzieci. 

19,15 Kom. izby-przem. handlo- 


dla 


wej w Łodzi. 


20,00. „Na widnokręgu”. 

20,15 Koncert muzyki lekkiej“ 

21,55 Feljeton: pt. „Na Polaskim 
do Polski”. 

22.10 Utwory Chopina. 

22,40 Kom. meteor,. 

22,50 Koncert życzeń z 
gramofonowych 


płyt 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Heilsberg (276) 

20,05 Fragmenty  operetek: 
„ Wiosna” J, ‘Straussa, „Eva” Gil- 
berta, „Piękna Helena”  Offenba- 
cha i „Kochany Augustynek” Fal- 
la. 

Stuttgart (360) 

20,15 Operetka `J. 
„Chustka królowej”. 

Wiedeń (516) 

20,05 Operetka 
„Motył”. 

Bruksela: (337) 

21,00 Opera Mozarta „Flet zas 
czarowany”, © - 

Sottens (403) 

20,35 Koncert (M. in. Symfonja 
Honeggera, koncert fortepianowy 
C-moll' Saint - Saensa). 


Straussa 


Weinbergera 


„fabrykę“ fałszy- 


Mieszkanie  opieczętowano, 
zaś wszystkich obecnych odpro 
wadzono do wydziału śledcze- 
go, gdzie poddano ich przesłu- 
chaniu. Jednocześnie dokonano 
rewizji w mieszkaniach wyżej 
wspomr:ianych. Rewizje te upe- 
wniły policję, że ma się tu do 
czynienia z dobrze zorganizo- 
waną szajką fałszerzy, gdyż u 
wszystkich znaleziono kompro- 
mitujące dowody ich działalno- 

1, 


Łęcki oddawna już znany 
jest policji jako notoryczny zło 
dziej. Niejednokrotnie już był 
również podejrzany u udział w 
falszerstwie pieniędzy, lecz za 
każdym razem udało mu się u- 
dowodnić swe alibi, tak że nie 
można było przeciw niemu spo 
rządzać aktu oskarżenia. 

Po odsiedzeniu wyroku -są- 
dowego za kradzieże, postano- 
wił wraz z kochanką swoją Ja- 
niną Kulis urządzić fabrykę 
fałszywych pieniędzy, Celem 
szybkiego puszczenia w obieg 
takowych, zapoznał się z za- 
trzymanym Perelmanem, który 
każdorazowo po wyrabianiu 
transportu falsyfikatów wyku- 
pywał je i przy pomocy pozo- 
stących zatrzymanych puszczał 
w obieg. 


Jak stwierdzono podczas do 
chodzenia, szajka ta pracuje 
już od szeregu tygodni. 

Wszystkich aresztowanych o- 
sądzono w więzieniu ‘do dyspo 
zycji władz sądowych. (m) 
eaer MTBE | POWT KiZ I 


Noene dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują na- 
stępujące apteki; Sz. Jamkielewi- 
cza (Stary Rynek 9); Z. Steekla 
(Limanowskiego 37); B, Głuchow= 
skiego (Narutowicza 6); St. Ham- 
burga i S-ka (Główna 50); L: Pa- 
włowskiego (Piotrkówska 307); A. 
Piotrowskiego (Pomorska 91). 


Dzisiaj w „Dazie” 
„Dancing<kabaret" 


na rzecz „Niedoli Dzie: 
cięcej* 


Zgodnie z zapowiedziami dzis 
siaj wreszcie łodzianie spotkają 
się tłumnie na jednej z najsympa- 
tycznieszych i najprzyjemniejszych 
imprez bieżącego karnawału. Zaba 
wa toczyć się będzie pod uraczem 
hasłem „K. K.*”, jako że gości 
przez całą noe bawić będą dwie 
gwiazdy pierwszej wielkości: Kar 
linówna z „Bandy? i Karlińska z 
„Morskiego Oka”. Gdyby nawet 
na tem ograniczyły się atrakcje, ta 
już powodzenie daneingu byloby 
zapewnione. A tymczasem komitet 
pomyślał o całym szeregu innych 
sensacji, których ze zrozumiałych 
względów nie chce zdradzić, aby 
stanowiły cykl niespodzianek, ale 
które podobno nie ustępują wymie 
nionym hasłom balu. A więc, sym- 
patyczne łodzianki i czarujący ło- 
dzianie, od dzisiaj wieczorem do 
niedzieli rano szaleć będziemy za 
bezcen w „Oazie”. 


WIECZORNICA PRACY 

W sobotę, dnia 23 stycznia r. b. 
cdbędzie się „„Wieczornica Pracy” 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodowej 
wśród kobiet żyd. w Łodzi. 

Rzutki komitet- oraz sekcja mło- 
dzieży przygotowuje wiele miłych 
niespodzianek. Urocze kelnerki bę 
dą usługiwały, a do tańca przygry 
wać będzie pełen werwy jazz. Ko- 
ło szczęścia obdarzy miłych gości 
pięknymi upominkami, a -wyroby 
uczenic tow. Praca w niejednym 
wzbudzą podziw. 

Zapowiada się wesołość i bez- 
troski humor, Wieczornica Pracy, 
która już ma swoją’ tradycję, 0% 
pewno przyciągnie liczne rzesze, 


BAL STUDENCKI, 

W sobotę, dnia 9 stycznia b. $ 
w pięknie udekorowanych salach 
W.T. Z. O., Sienkiewicza 26, odbę- 
dzie się doroczny wesoły bal stu- 
dencki. Organizatorzy tego balu 
akademicy - żydzi nie  Bzezędzą 
pracy i kosztów, by powyższa 
impreza wypadła jaknajokazalej. 

Humor i beztroską zabawa będą 
motywem przewodnim tej jedynej 
szampańskiej nocy. 

Wszyscy na wesoły bal akaąde« 
micki. | 

*Pocz. o godz. 10 wiecz.. 

Wejście wyłącznie za zaprosz6« 


Oliary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 


Z okazji dnia urodzin dyrekto- 
ra naszego, p. Jana Bchiifa, na bez 
robotnych zł. 10.— Sktada perso- 
nel Domu Bankowego Hieronim 
Schiff, Spadkobiercy. 


Nr. 9 


> 3 1. — „GŁOS PORANNY" — 1932 
Kratki sądowe n - | . A KEREJRHRERUOUDZZNUZOWACEGOBNURSZDANNZESZNAGZZNECNEGDOGKUJOZENEMBGESZSEZUKSMUESEUAGM 
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Bezwstydny p. Marszałek TEATR, MUZYKA i SZTUKA : 
„Chodzi o obrazę. Człowiek poto |więcej słyszeć. Pan obraził przed Śaaanonazannawazanaa nan POZÓR AARONA NB AAS er AO 


pfrzymał w darze od szezodrej aa- 
tury t. zw. honor, by miał sposob- 
ność bronić jego nieskalanej czy- 
stości przed atakami ze strony in- 
nych honorów. 

Naprzykład honor Nr, 1 został, 
jak to się mówi, „zadraśnięty”, 
Przez honor Nr. 2, Ale honor Nr. 2 
musi też czuć się dotkniętym, jeśli 
zadrasnął honor Nr. 1. W rezulta- 
cie oba honery wymieniają karty 
wizytowe, następnie strzały z do- 
brego dystansu, a w rezultacie da- 
ją zarobić eskulapom. 

Ale tonory osiągnęły satystak- 
cję. Teraz bowiem mówić się bę- 
dzie o honorze Nr. 1, że jego właś- 
ciciel jest prawdziwym, nieulęknio 
nym i rycerskim mężczyzną, a © 
właścicielu honoru Nr. 2, że „ten 
człowiek ma szramę pod okiem — 
nie myślcie, że od tępej brzytwy 
— on walczył o kobietę, O, to cie- 
kawy jegomość”. 


Pomyślcie — czy to warto uda- 
wać postępowego (niby „Precz z e- 
tyką Boziewicza!”), kiedy taka 
świetna się nadarza okazja do uro 
bienia ogólnej opinii o swej czci, 
heroicznem usposobieniu i stupro- 
centowej męskości. 


Bywają także takie barbarzyń- 
skie kraje, jak Ameryka, które za- 
poznały rozkosze wymiany strza- 
łów czy ciosów w asyście uceylin- 
drowanych sekundantów. (Mon 
Die, co za bolszewizujące manie- 
ry!). Tam obroną honoru jest prost 
sza: wali się z miejsca w gębę. No, 
to można jeszcze zrozumieć. 

Chodzi pozatem o samą treść 
ebrazy, o jej . okoliczność, Treść 
często ustępuje okoliczności. Wy- 
obrażcie sobie państwo taką scenę. 
Pan Iksiński spotyka w „Esplana- 
dzie” Igrekowicza, Wehodzi jakaś 
dama. 


—- Czy Pan ją zna? — 
tkSiński. 
— Przypuśćmy, że nie. Więc co? 
— Więc co?... Cudowna kobiet 
ka, mówię panu. Bajecznie całuje. 
A pozatem — powiem panu na ti- 
cho — ma pieprzyk na lewem bio- 
drze... O Boże, gdyby pan wiedzia 
co to za pyszny okaz. 
— Panie! — zrywa się Igreko- 
wicz. — Jest pan chamem i poża- 
łuje pan ciężko. Nie chcę o panu 


Pyta 


I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


SPLENDID 


ul. Narutowicza 20. 
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Dźwiękowy Teatr Świetlny 
ASING 
Dziś i ! 
Dźwiękowy Hino-Tealr 
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iś i dni następnych! 


dni następnych! 
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LUĘŻNA 


chwilą honor mojej żony. 

Szybka wymiana spojrzeń i regu 
lacja rachunku. Pan  Igrekowicz 
wzburzony opuszcza kawiarnię, 


Ta sama scena w towarzystwie? 
Trochę zmieniona naturalnie. Coś 
wzamian za pocałunki i pieprzyki 
(załóżmy — lepsze- towarzystwo), 
ale ten sam  nięSzczęsny rogacz. 
Konsekwencje? Skandal, t. zw. 
mordobicie i notatka w prasie: 
„nieporozumienie między p. Ik. 
i znanym... p. Fg... zrozumiała sen- 
sację... w toku”, 


No tak, wszystko pięknie — po- 
wiecie państwo — ale dlaczego to 
wszystko się nazywa „kratki sądo 
we”? 

— Wiecie dlaczego? Bo te cięż- 
kie reminiscencje nasunęły mi Się 
na myśl, gdy była mowa o tem, 
jak Marszałek używa słów nieprzy 
stojnych. 

— ma? 

— Mie, państwo się mylą. To 
pan Franciszek Marszałek. A wie- 
cie jakich słów? Ja wiem, ale wam 
nie powtórzę. Wstydzę się. Ale 
mogę zdradzić wam inny, mniej pi 
kantny szczegół: Sąd grodzki ska 
zał bezwstydnego Marszałka na 10 
złotych grzywny z zamianą na 2 
dni aresztu, 

Stal. 
66 

Tear „BOMBA 
Dziś powtórzenie premjery wielkiej, 
karnawałowej rewji w dwuch częściach 


SZALONY " KORNOWAŁ" 


Na czele zespołu znakomity komik 
polski Romuald Gierasieński 
i król płyt gramofonowych 
Tadeusz Faliszewski 


Udział biorą : 
St. Balcerakówna, M. Bargielska, 
B. Halmirska, I. Różyńaka, T. Fa- 
liszewski. R. Gierasieński, W. Mo- 
ran, A. Suchcicki, J. Welin 
18 BOMBA-GIRLS, chóry, 
statystki 1 statyści 


Nowa oryginalna oprawa dekoracyjna! | * 


Rewja najpiękniejszych kostjumów ! 
Dziś trzy przedstawienia o godz. 6,15, 
: s i , 
Ceny biletów od 1 zł. do 4,50, 
Bilety można wcześniej nabyć w 
„Orbisie” (Piotrkowska 65). 


TEATR MIEJSKI 

Dziś „Mieszkanie Zojki”. 

Dziś wieczorem i jutro „Sprawa 
Dreyfusa”, 

W niedzielę i _ poniedziałek 
wiecz. „Doktór Stieglitz”, 

Jako Kkarnawałową niespodzian 
kę przygotowuje teatr miejski ka- 
pitalną farsę Arnolda i Bacha „Kró 
lewski film” Hulla di Bulla, 

W próbach „Pan Geldhab* Al, 
Fredry. i 


We środę, dn. 13 stycznia jedy- 


ny występ Kazimierza Krnkow- 
skiego. 
TEATR KAMERALNY 

Dziś, jutro i pojutrze wiecz. 
„Miss Hobbs” z J. Macherską, 

Jutro o godz. 5 „Hau Hau”. 

W próbach satyryczna komedja 
Brunona Franka „„Burzą w szklan- 
ce wody”. 

TEATR POPULARNY 

W sobotę, dnia 9 b. m. o godz. 
8 min. 30 w niedzielę, dnia 10 
b. m. o godz. 4.15 i 8,80 wiecz. od- 
będą się 3 ostatnie przedstawienia 
„Najpiękniejszej z kobiet” z wystę 
pem „gościnnym Marjana Wawrzko 
wicza. 

W poniedziałek i wtorek wzno- 
wienie „Na wesoło w Popularnym” 


ORATORJUM JUDASZ MACHA- 
BEUSZ. 

W poniedziałek, dnia 12-go bm. 
usłyszymy w sali 
piękna oratorjaum Fryderyka Hän- 
dla p. t. „Judasz Machabeusz”. 

Udział biorą soliści: Marja Bie- 
lecka (sopran), Adam Dobosz (te- 
nor)), Iza Szereszewska (alt), E. 


Genialne 


_ „spod dyrekcją prof, St. 


filharmonji - 


Bender (bas), chóry mieszane tow. 
śpiew. „Ogniwo? z Katowie oraz 
łódzka orkiestra  filharmoniezna 
M. Stoiń- 
skiego. 

Ponieważ bardzo rzadko u nas 
odbywają się koncerty oratoryjne, 
przeto wszystkie związki śpiewa- 
cze powinny tłumnie pośpieszyć na 
ten ze wszech ' miar interesujący 
koncert 


JUTRZEJSZY KONCERT POPO- 
ŁUDNIOWY 

Jutro o godz. 3,30 pe poł. edbę- 
dzie się w sali filnarmonji koncert 
popołudniowy łódzkiej orkiestry 
filharmonicznej, Jako soliści wyż 
stąpią: znakomita artystka Marja 
Balcerkiewiczówna, która z tow. 
crkiestry wykona arcydzieło Gric- 
ga suite „Bergliot”. Następnie Igna 
cy Dygas wykona z row. orkiestry 
szereg _ pieśni i arji operowych. 
łódzka orkiestra  tilharmoniczna 


pod dyr. znakomitego kapelmistrza 
Walerjańa Berdjajewa wykona u- 
lubioną symionję Schuberta  (uie- 
dokończony) orsa uwerturę Litołffa 
„Robespiere”, 


KONCERT JÓZEFĄ  TURCZYŃ= 
SKIEGO. i 

Najznakomitszy pianista polski, 
jakim jest bezsprzecznie Józef Tur- 
czyński da się słyszeć na 14-tym 
koncercie mistrzowskim, który od 
będzie się w czwartek, dnia 14-go 
b. m. w sali filharmonjj o ggdz. 
8.30 wiecz, 

W ubiegłym roku prof. Turczyń 
ski za swoją niepospolita grę otrzy 
mat następujące odznaczenia: Or- 
dër Legji Honorowej, Order Po- 
lenia Restituta (Krzyż oficerski), 
Komandorja z Gwiazdą Orderu 
Hiszpańskiego Mercedeuszów, Sław 
ny ten artysta wybrał ną swój re- 
cital fortepianowy najpiękniejsze 
utwory literatury fortepianowej. 


Z estrady koncertowej 


Recital Bifreda Hoehna 


Nieomylność techniczna, pewność 
rzutu rąk, pedantyczna akademie- 
ka dokładność w opracowariiu naj- 
drobniejszych Gzczegółów, Stylu i 
dynamiki — to główne czynniki, 
składające Się na sztukę wykonaw- 
czą Alfreda Hoshna. Jeżeli do te- 
go dodamy madrość, skoncentro- 
wanie i spokojne wyczucie porusza 
jącej się kantyleny, to nie dziwne- 
go, że Beethoven i Schumann mie- 


wynalazki 


liw p. Alfredzie Hoehnie doskon4: 
iego tlunzacza, W „Andante i Viva 
ce” Maxa Regera widniała Ipo- 
wściągtwa wytworność artysty © 
wielkiej erudycji i kulturze, a w sło 
neeznych utworach  Debussyego 
wszystkie walory nianistyczne zna 
laziy swśż odpowiedni wyraz. 

Nie tak Chopin. Tu nie wystar- 
czy spekułatywność gry, oparta ra 
czej na wystudjowaniu, niż na- 
tchnieniu bądź wyczuciu ducha u- 
tworu. Oczywiście w wykonaniu 
p. Hoehna miały i te utwory swój 
wdzięk i urok (Nokturn — Mazu- 
rek — Ballada), nie było w nich 
jednak po za artystycznym 'retu- 
szem tej „żałości”, którą odczuć 
może tylko polak, boć i sam ten 
wyraz nie ma swego odpowiednika 
w słowniku obeym. Dlatego też i 
w  szumanowsktm  „Kartnawale” 
Chopin świetnie przez twórcę ucha- 
iakteryzcwany, nie dał się wyraź- 
nie poznać, maskując swój szczery 
sentymeut, 

Publiczność przyjmowała Alfreda 
Hoera entuzjastycznie, zmuszając 
de licznych „bisów”. 


sos + Aparat do sznurowania tęgich niewiast, F. HALPERN, 

m Najwspanialszy nadprzebój. Piosenki w języku rosyjskim. Reż. genjalnago angielskiego Pudowkina Williama Willcot'a pt. 
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0% Porywająca muzyka w wykona- Bilety ulgowe i passe-partout prócz urzędowych nieważne aż do odwołania, 
g niu światowej sławy orkiestry 9 ego ; 3 F a e 3 
c cygańskiej pod batutą a Początek o godz. 4, w soboty, niedziele i święta o g. 12-ej 


Najnowsze arcydzieło Joa May'a 


W roli 
główn. 


Epokowa kreacja słynnego WAL- 
LACE'A BEERY w arcydziele dźwię- 
kowem reżyserji GEORGA HILLA p. t. 


Jej GKSGEIENCJA MI405Ć 


Annabeiia | 


„SZARY 


Foxtrott: „Czy znasz 


Szare 
“cienie 


o 


l 


si M” 


i bunt, 


Popułarne piosenki najmodn. kompozytora Paryża Waltera Jurmani 


mój rytm“? 


Wale: „O tobie myślę całą noc“ 
Tango: „Ty nie jesteś pierwsza“. 
Nadprogram dodatek dźwiękowy 
Początek o g. 4.30, w soboty i niedziele o g. 12 w poł. 
Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. 


twarze, szare Życie, szare 
istot ludzkich, gehenna 
to tragedja więźniów 


W rolach głównych: Lewis Stone, Robert Montgomery, Leila Hyams. 
Nadprogram dźwiękowy dodatek Paramountu i aktualności z kraju. 
Ceny miejsc popularne! Sala mocno ogrzana! Początek w dni powszednie o 4.30 w soboty i niedziele o 12.30 


BAZ +. E 


Dziś i 


dni następnych! 


TRIUMF WALGA © 


RUPEE DZT 5) 


Czarowna symfonja miłosna, osnuta na tle pełnego miłostek, bujnego 


Claire, Rommer, 
Nadprogramy! 


życia króla walca JANA STRAUSSA. 


W rolach głównych: 


ita Rima, Ja Stip. 


© Początek o g. 12 w poł. 


Dziś i dni następnych! Pierwszy sowiecki dźwiękowiec realizacji perły rosyjskich reżyserów Seryjusza Eisensteina 


BŁĘKIINY EXPRESS 


Dramat z krainy Wschodzącego słońca. — 
Udział biorą wielcy artyści teatrówrosyjskich 
wytwórni Meżrapom - Ruś 


Moskwa, 


Nad program: Małżeństwo z rozsądku doskonała nowela Czechowa, obrazująca przedwojenne życie wyższych urzędników w carskiej Rosji. 


Dié początek o 12-0) 


Paase-partout, bilety ulgoweoraz wejściówki, prócz urz 


ędowych — nieważne do czasu odwołania. — Na pierwszy sean: 


wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 złoty. — Ceny miejsc nie podwyższone. 


| 


Łódź, 9 stycznia 1932 r. 


W dniu wczorajszym przybył 
do Warszawy rumuński mini 
ster spraw zagranicznych Ghi- 
ca, celem odbycia szeregu do- 
niosłych konferenejj w związ- 
ku z aktualną obecnie sprawą 
paktu o nieagresji w Sowieła- 
mi. 

W czasie pobytu ministra 
Ghici w Polsce przedmiotem 
rozmów mają być również za- 
gadnienia gospodarcze polsko- 
rumuńskie i tym właśnie kwe- 
stjom pragnęlibyśmy poświęcić 
szereg uwag. 

Stwierdzić bowiem należy, że 
pomimo ścisłego współdziałania 
obu krajów, związanych ze s0- 
bą sejuszem politycznym i woj 
skowym 
stosunki gospodarcze układają 

się jaknajgorzej, 

Jest to zjawisko napozór nie 
zrozumiałe, gdyż przeszłość hi- 
storyczna, położenie geograficz 
ne 7 układ sił na wschodzie 
Europy winien był raczej 
przemawiać za ścisłą kolahora- 
cja gospodarczą obu krajów. 

Rzeczywistość jednak nie po 
twierdziła tych możliwości. W 
pierwszych latach powojen- 
nych 
Rumunją pochłaniałąa koło 11 

proc, wywozu polskiego, 
poczem rozpoczyna się okres 
stopniowego spadku i 
obecnie eksport do Rumunji 
waha się w granieach około 2 
proc. całego wywozu polskiego. 

Spadek ten dotknąt włókien- 
nictwo, przemysł drzewny, 
przemysł maszynowy, wyroby 


GŁOS HANDLOWY 


zrewidować traklat z Rumunją 


szklane i cement. Jednocześnie 

zaś 

eksport z Rumunji do Polski 

wykazywał do r. 1927 włącznie 
tendencje stałego wzrostu. 

Jeżeli zaś ostatnie lata przy- 
niosły spadek eksportu rumuń- 
skiego do Polski, to położyć to 
należy nie na karb  jakichkol- 
wiek bądź utrudnień czy re- 
strykcji, które ze strony Polski 
nigdy nie były stosowane, ile ra 
czej na fakt naturalnego osła- 
bienia zainteresowań kontra- 
henta polskiego dla Rumunii. 

Również i w innej dziedzinie 
współpracy gospodarczej, w 
której Rumunja predestynowa 
na była do odegrania wybitnej 
roli, dotychczasowe wyniki wy 
kazują saldo uiemine. Mamy tu 
na myśli 
zagadnienie tranzytu fowarów 
polskich przez Rumunję na 

Bliski Wschód, 

Pomimo starań eksporterów 
polskich i ezynników  rządo- 
wych w kierunku rozwoju tram 
zytu przez Rumunję z wielkie- 
mi korzyściami dla jej kolejnic 
twa i floty handlowej — nie- 
właściwa polityka kontrahenta 
rumuńskiego skurczyła tranzyt 
z Polski przez Rumunję (via 
Śniatyn — Konstanza) do mi- 
nim umi. 

Nie wchodząc w tej chwili w 
analizę tego zjawiska, które m. 
in. ma swe źródło w nieuzasa- 
dnionej opinji czynników mia- 
rodajnych Rumunji 6 rzeko- 
mych olbrzymich korzyściach 
dla gospodarstwa polskiego, 


W olcresie świął 


przemysi włókienniczy pracował normalnie 


W związku z nieścisłemi informa 
tjami dotyczącemi pracy wielkie- 
go przemysłu włókienniczego w 0- 
kresie świątecznym,  Zwróciliśmy 
się do źródła, gdzie udzielono nam 
następujących  jaknajściślejszych 
danych; 

W okresie od dnia 20 do dnia 
26 grudnia roku ubiegiego w wiel 
kim przemyśle baweluianym przez 
4 dni w tygodniu (2 dni bowiem z 
powodu Świat wszystkie  tabryki 
kyły nieczynne) pracowało 6 fa- 
bryk, przez 3 dni w tygodniu pra- 
cowało 20 fabryk, przez 2 dmi w 
tygodniu — 5 fabryk, wreszcie 


przez 1 dzień — 1 fabryka. Nie- 
czynnych zupełnie było 5 fabryk. 
Ogółem w 38 fabrykach zatrudnio- 
nych było w omawianym okresie 
w wielkim przemyśle  bawełnia- 
nym 33,450 robotników. 


W wielkim przemyśle wełnia- 
nym przez 4 dni w tygodniu pra- 
cowało 7 fabryk, przez 3 dni — 15 
fabryk, przez 2 — 1 fabryka. Nie- 
czynnych zupełnie było 5 fabryk. 
Ogółem w 28 fabrykach tego prze- 
mysłu w omawianym okresie za- 
trudnionych było 12,998 robotni- 
ków. (ag) 


Tranport manufaktury samochodami 


ma być zlikwidowany i powierzony kolei 


- Grupa ekspedytorów frans- | 
tortowych, którzy pracują w 
lokalnych kierunkach, podjgła | 
akcję, mającą na celu współ- | 
działanie, z kaleją dla wspólne- 
go dobra. 

Jeżeli kolej pójdzie na u- 
stępstwa, które zaproponowane 
zostaty ma  pierwszvch ngól- 
nych konferencjach, to istnieją 
pewne szanse przeprowadze- 
pia planów, mających na celu 
odciążenie poważnych ilości ła 
dunków, dotychczas wysyła- 
nych samochodami, które to 
ładunki hezwzględnie przeszły- 
by na transport kolejami, przy 


|ezyniając się do zwiększenia o- 


brotów w ruchu towarowym. 
Ustępstwa te idą w kierunku 
zrezygnowania z etatystycz- 
nych pomysłów rządu w dzie- 
dzinie transportowej przez o- 
graniczenie chybionych projek 
tów stworzenia instytucji „urzę 
dowego ekspedytora'*. 
Pomyślne rozwiązanie tej 
sprawy w połączeniu z rozwią- 
zaniem omawianej obecnie 
kwestji reformy taryf. przewo- 
zowych pxrzyczyniłoby się nie- 
wątpliwie do usunięcia szkodli- 
wej konkurencji drobnych 
firm ekspedycyjnych. która po 
tęguje chaos w tej branży. 


wynikających ze stosunków go 
spodarczych z  Rinnunją 
peadas tylko pragniemy, że 
dotychczasowy stan rzeczy jest 
dla Polski raczej wybitnie szko 
dliwy, 

gdyż eksport z Polski do Rumuj 
aji obejmuje produkty, któ- 
rych Rumunja nie wytwarza sa 
ma i artykułv, które służą dla 
rozwoju rodzimej produkcji ru 
muńskiej (maszyny, materjały 
budowlane, metale, surowce i 
półfabrykaty). 

Import natomiast z Rumunji 
do Polski obejmuje artykuły 
luksusowe, 
bez których zwłaszcza w okre- 
sie kryzysu gospodarstwo pol- 

skie mog.oby się obejść. 

Na podkreślenie zasługuje 
również fakt, że wypieranie 
, eksportu polskiego z rynku ru 
muńskiego odbywa się nie ko- 
sztem przemysłu rodzimego, 
lecz wyłącznie kosztem kónku: 
rentów zagranicznych, 

Twierdzenie nasze opieramy 
na źródłach rumuńskich, jakie- 
mi są publikacje statystyczne 
rumuńskiego ministerstwa prze 
mysłu i handlu. 

Z podanych 
ka, że 
polska z trzeciego po Niem- 
czech i Austrji w r. 1922 miej- 
sca została zepchnięta na szary 
koniec państw  importujących 
2 ZRewidować  cji-- ń ąy)aź 

ną rynek rumuński, 

Również i błędna opinja, pa- 
nująca w Rumunji 0 tem, że 
Polska i Rumunja występują 
na rynkach Bliskiego Wscho- 
du, jako konkurenci, przyczy- 
niała się do poglębienią tego 
stanu rzeczy i znawcy nastro- 
jów rumuńskich uważają prze- 
cenianie wywozu polskiegu na 
Bliski Wschód za jedną z naj- 
istotniejszych przyczyn niepo- 
myślnego układu  stosunkow 


P. T. Publiczności! 


POLECAMY 


Bezkonkurencyjny 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITÓL" 


Serja najwybitniejszych arcy- 
dzieł filmowych, które ukażą 
się w bieżącym sezonie. 


świalła wielkiego miasta 


Arcytwór genjalnego artysty, reżysera 
i kompozytora Charlie CHAPLINA. 


X-27" 


Reżyserji słynnego Sternberga 
z niezrównaną Marleną Dietrich 
OTEN 


tam cyfr wyni- 


poa 


repertuar 


Gigantyczne arcydzieło Króla reżyse- 
rów Cecil B. de MILLE'A. 


„Madame Szalań”” 


oraz te wszystkie, które cechuje wy- 
bitny artysm w pomyśle, reżysezji 
i pięknej oprawie muzycznej. 


„KIEGO EGO) 


polsko - rumuńskich. Jest to 
zupełnie mylne twierdzenie, 
gdyż oba te kraje wywożą zu- 
pełnie inne artykuły, a Polska 
w eksporcie na Bl. Wschód zaj- 
muje 24-te miejsce, 

Najsilniej odbiją się ujenme 
saldo obrotów polsko - rumuń- 
skich ng odcinku włókienni- 
ezym, 

W latach powojennych Ru- 
munja pochłaniała przeszło 50 
proc. calego eksportu włókien- 
niczego z Polski. Na skutek pro 
tekcjonistycznej polityki celnej 
rządu rumuńskiego, popierają- 
cego rozwój krajowej produk- 
cji włókienniczej, wywóz tka- 
nin i późfabrykatów włókienni- 
czych na ten rynek spadł prze- 
szło o polowę i udział Rumu- 
nji w tym eksporcie nie prze- 
kracza obecnie 25 proc. całego 
wywozu włókienniczego, a 
w najbliższym czasie rynek ten 
będzie najprawdopodobniej 

zupełnie utracony, 

W tych więc warunkach już 
nietylko z punktu widzenia ży- 
wotnych interesów włókiennic- 
twa, ale z uwagi na dotychcza- 
sowy rozwój stosunków gospo- 
darczych między obu krajami 
kwestja 
rewizji traktatu handlowego i 
zapewnienia Polsce należytego 
miejsca w obrotach z Rumunją 
»aczyna nabierać niewątpliwie 

aktualności, 


Mieczysław Kołtoński. 


Łódź, 9 stycznia 1932 


100-proc. układ 


zawarła firma Kenig 
z wierzycielami 


Firmie „SPADKOBIERCY FER- 
DYNANDA KBNIGA CEGIELNIA 
PRZĘDZIALNIA,  TKALNIA, 
APRETURA I FARBIARNIA w Ło 
dzi przy Szosie Pabjanickiej 49, 
oraz jej właścicielom: Ryszardowi 
Teodorowi, Wojciechowi i Bruno- 
nowi Kenigom, w kwietniu r. ub. 
udzieli sąd odroczenia wypłat na 

3 miesiące. 

W lipcu zarządził sąd otwarcie 
postępowania układowego. 

19 listopada 1931 r. zawarta z 
wierzycielami układ. Jednakże 
dwuch wierzycieli żądało zabezpie 
czenia hipotecznego i procentów 
od sum płatnych z układu, lecz 
wobec mniejszości wniosek ten u- 
padł, 

Sąd na ostatniej Sesji swej u- 
kład zawarty zatwierdził, bez zabez 
pieczenia hipotecznego, wychodząć 
z założenia, że zabezpieczenie hi- 
poteczne może utrudnić przyszłą 
parcelację, że regulacja na 100 
proc, przy obecnym kryzysie jest 
niecelowy, jako niepoparty przez 
większość wierzycieli, 

O ile układ ten nie zostanie za- 
Skarżony 10 uprawomocni się on 
w dniu 18 stycznia 1932 roku. 


Uchylenie upadłości 


Jak wynika z ogłoszenia w dzi- 


siejszym numerze, uchyłona zosta- 


la upadłość, ogłoszona firmie „Kle 
mik”, sp. z 0. ©. w Warszawie, któ 
ra trwała zaledwie 7 dni. 


Firma znana w szerszych sfe- 


rach kupiectwa i przemysłu łódz- 
kiego, posiada również oddział w 
naszem mieście. 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 


1 wenerycznyc 
leczenie djafermją i elekfrofarapi 
POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 w 
W niedziele od 9—1 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8,905 8,90 

4 proc. poż. inwest. 80,50 80.— 
4 proc. poż. premj. dol. 42,25 23. 
Bank Polski 105— 104.— 
Tendencja wyczekująca, 


Warszawska giełda 
pieniężna 
. GOTÓWKA 
Dolary 8,90 


CZEKI 
Gdańsk 173,90 
Holandja 257,70 
Londyn 30,55 30,65 
Nowy Jork — czeki 8,922 
Nowy Jork — kabel 8,928 
Paryż 35. — 
Praga 26,42 
Szwajcarja 174,25 
Włochy 45,55 
Berlin 211,90 


AKCJE 
Bank Polski 105— 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
4 proc. inwestycyjna 80.— 81. — 
80,50 
9 proc. inw. seryjna 88,— 
5 proc. konwets. 39,75 
6 proc. dolarowa 53.— 
4 proe. dolarowa 42.— 42,50 
7 proc. stabilizacyjna 51,50 53,50 
52— 
8 proc. BGR. 94.— 
8 prac. BGK. budowl. 93.— 
4 i pół proce. ziemskie zł. 42.— 
41.75 
5 i pół proc. Warszawy 50,50 
8 proc. Warszawy  63.— 64.— 
63,50 


8 proc. Częstochowy 56,50 
8 proc. Łodzi 60,50 60,25 
10 proc. Siedlec 63,50 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


LIVERPOOL 
loco 5,89 styczeń 5,01 luty 5.— 
marzec 4,99 kwiecień 4,98 maj 4,97 
czerwiec 4.96 lipiec 4,96 sierpień 
4,98 wrzesień 4,99 październik 
5,01 listopad 5,08 grudzień 5,06 
styczeń 5,07 


Egipska: 

loco 7,15 styczeń 6,75 marzec 
6,89 maj 7,06 lipiec 7.28 paździer- 
nik 7,47 listopad 7,50 grudzień 7,50 

Upper: 

loco 6— styczeń 5.80 marzec 
5,88 maj 5,06 lipiec 6,04 paździer- 
nik 6,16 listopad 6,19 grudzień 
6,28. 

BREMA 

loco 7,38 styczeń 7,05 marzer 
7,10 maj 7,29 lipiec 7,40 paździer- 
nik 7,63 grudzień 7,74 


ALEKSANDRIJA, 
Giełda z powodu święta nieczyn 
na. 


Dr. med. 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
elektroterapja, diatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9-— 
Oddzielna poczekalnia dla pań 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Zwycięstwo A. Z.$. |falendarzyksporiowy 


na dziś Í jutro 
w turnieju hokejowym w Krynicy kóż, 


1 EV — Krynickie TH dał ROBOTA, 
urger — ynickie a 2 5 h Ma- 
wynik 1:0 (1:0 0:0, 0:0). Jedyna |, lomecz pier aporłowych = 


; |kabi — IKP w sali szkoły WSZe- 
bramka padła ze strzału samobój- „ży NY y po 


Turniej hokejowy w Krynicy 
tostał wczoraj zakończony, 


Tabela rozgrywek w obu gru- chnej przy ul. Drewnowskiej, 


pach przedstawia się następująco: 

I grupa — 1) Oracovia 4 pkt., st. 
bramek 10;2, 2) Krynickie TH 2 
pkt., st. bramek 3:6, 3) repr. Rumu- 
nji O pkt, st. br, 2:7. 

II grupa — 1) AZS Warszawa 3 
pkt. st. br. 4:2, 2) Brandenburger 
EV 2 pkt, st. br, 3:4, 8) Czarni 1 
pkt., st. br. 2:3. 

Finał o trzecie miejsce: Branden 


Czego. 

Finał o pierwsze miejsce AZS 
Warszawa — Cracovia 2:1 (1:0, 
1:1, 0:0). Bramki dla AZS zdobyli 
Krygier i Godlewski, a dla Craco- 
vii — Nowak, _ 

Ostateczny wynik turnieju — 1) 
AZS Warszawa, 2) Cracovia, 8) 
Brandenburger EV, 4)  Kryniekie 
TH, 5) Czarni i repr. Rumunji. 


Reprezentacia Niemiec 


na turniej hokejowy w Lake Placid 


Jak donosiliśrmy wczoraj Niem- 
ty zdecydowały się ostatecznie 
wyjechać do Lake Placid. Niemcy 
wlaściwie. reprezentować będzie 
B.-S. C. Berlin, a dobranych zosta 
nie tylko dwu graczy z Bawarji. 
Ekspedycja niemiecka składałaby 
śię wobec tego z następujących gra 
czy: Linke w bramce, Roener, 


Śchroetle, Korff, Rudi, Bail, Jaenie 
ke, Sleyogt i Strobl, Jako dziewią 
ty z graczy w rachubę brany jest 

zamieszkały obecnie w Ameryce 
Orbanowski. W razie gdyby Linke 
nie mógł wyjechać pojedzie 
Leinweber, Jako kierownik druży- 
ny pojedzie dr. Kleeberg, 


sokole zawody bokserskie 


odbędą się w niedzielę w Łodzi 


W dniu jutrzejszym w sali te- 
atru popularnego o godz. 10 przed 
poludniem zostaną rozegrane mię- 
dzyokręgowe zawody bokserskie 
pomiędzy drużynami Sokoła łódz- 
kiego i poznańskiego. 

Drużyna Sokoła poznańskiego w 
ostatnich czasach odniosła szereg 
cennych zwycięstw, w tem ze zna- 
nym w Łodzi AKB (Siemianowice) 


11:5, dalej nad Sokołem w Gru- 
dziądzu w stesunku 12:2 3 11:3 z 
Goplanją w Inowrocławiu 8:6 itp. 
Goście poznańscy wystąpią W 
składzie: Szmuda, Lodek, Wolny, 
Rimański, Pierad, Misiurewicz, Ro- 
gowski oraz Holasz. Sokół łódzki 
reprezentować będą:  Seweryniak, 
Klimczak, Trzmonek, Pisarski, Ku- 
stosz, Włodarski i Martynowski. 


Start bawarczyków w Łodzi 


Brak odpowiedniej sali to największa przeszkoda 


Przyjazd doskonałej reprezenta- 
zyjnej drużyny bokserskiej Bawa- 
rji do Polski napotyka na szereg 
trudności natury finansowej. 


Wocka nie jedzie 


na mecz z Ramkiem 
do Berlina 


Zapowiedziany na dziś mecz na- 
«zego zapaśnika wagi ciężkiej, Woc 
ki, z mistrzem Berlina, Ramkiem, 
w Berlinie — nie dojdzie do skut- 
ku, gdyż polski związek bokser- 
ski zabronił Wocce walczyć z ber- 
lińczykiem. 


SANATO j 


aktad Położniczo - Chtrazgfczny 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lili klasa 
Oddział 
połoźniezo-ginekologiczny 

Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 
Cena porodu na II kl. wraz 

z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad dsiechiem 

Dr. mod, J, Polakow 


Oddnmtał ch!rurgiexny 
Dr. med. M. Kantor, 
gods. prsyjąć 1—3 pp. 


Dr. mad, 


HELLER 


Specjalista chorób skór- 


nych i wenerycznych 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 


Bzanyjrnoje do 10 r, i ad 4—8 wide 
w niedsiolę 
Dla pań spec. od godz. 4—0 nb. 


m 


od 11—2 po poładniu 


Jak wiadomo projektowane są 
dwa mecze bawarczyków, a to w 
Warszawie i w Łodzi. Co da War- 
szawy warunki finansowe stawia- 
ne przez Bawarję, zresztą niezbyt 
wysokie, nie nasuwają specjalnych 
trudności, bowiem stolica dyspontt 


je dwiema  olbrzymiemi salami 
(cyrk i Colosseum). 

Gorzej natomiast _ przedsiawia 
się sprawa ewentualnego meczu 


Monachjum — Łódź. Miasto nasze 
nie dysponuje odpowiednio dużą 
widownią. Mimo to, okręgowy 
związek bokserski w Łodzi prowa- 
dzi nada! pertraktacje nie rezygnu 
jąc z tego, naprawdę pierwszorzęd 
nego przeciwnika. 


specjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych I moczopłelowych 


Cegielniana 7 


powrócił 
telefon 141-32 
Przyjmuje od g. 8—10, 13—2, 5—8 w. 
W niedziele i święta od 9—11. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


— 


—— a 


Dr. med, 


$T. PRAPORT 


GINEKOLOG— UROLOG 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 


Gdańska 77a, tel. 208-393 
Przzjmoje ad 8—8 w. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wene- 


rycznych Í moczopłciowych 


Nawrot 32 tel. 213-18 


prspijmuja od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 
w niedziele i święta od 9—13 w poł. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


NIEDZIELA. 

Boks; Sala teatru popularnego: 
mecz bokserski pomiędzy drużyna- 
mi Sokoła poznańskiego i Sokoła 
łódzkiego. 

Hokej: Lodowisko ŁKS, godz. 
12 w poł. zawody hokejowe TKS 
— ŁKS. Spotkanie towarzyskie. 

Gry sportowe: Sala ośrodka WF 
dalszy ciąg rozgrywek o mistrzo- 
stwo w siatkówkę i koszykówkę 
kl. B. 


Dziś obraduje 


walne zebranie ŁK.S. 

W dniu dzisiejszym w sali rady 
miejskiej przy ul. Pomorskiej od- 
będzie się walne zgromadzenie 
Łódzkiego Klubu Sportowego. 
Pierwszy termin walnego zgro- 


madzenia wyznaczony został na 
godz. 17. 


Tylko 4 narciarzy 


wysyłają czesi na olim- 
piadę 
Czeski komitet olimpijski zdecy 
dował się wysłać do Lake Placid 
tylko 4 narciarzy, mimo, że oprócz 
tych czterech jest jeszcze drugie 
tyle narciarzy, którzy w obecnej 
chwili niczem nie ustępują olimpij- 
czykom. Wyjeżdżają: znany nam z 
Wisły mistrz Polski Bartoń, Fei- 
stauer, Simunek i Nowak. W ra- 
zie gdy znajda się dalsze fundusze 
— wysłany ma być jeszcze Cifka, 
Na własny koszt wyjeżdżaja poza 
tem Jarolinek i Lang. 


Nowi sędziowie 
piłki nożnej w Łodzi 


W niedzielę, dnia 10 b. m. o go- 
dzinie 10,30 odbędzie się dalszy 
ciąg przerwanego przed tygodniem 
walnego zgromadzenia łódzkiego 
OKS piłki nożnej. 
| Jednocześnie dowiadujemy się, 
iż dotychczasowi kandydaci na sẹ- 
dziów piłkarskich pp. Ewerest, Ję- 
draszczak, Kopjas, _ Noskiewicz, 
Sytner i Szyttenhelm zostali uzna- 
ni przez PKS za sędziów rzeczy- 
wistych. 


Dr. mad. 


jadokiergki 


Stomatolog-chirurg 
choroby ząbów, azoaąk, dala- 
sel, podniablenia, [ązyka I td. 

regulacja ząbów 
Rentgen alekiroierapja 
Qydynuje 3—7 1029 


PIOTRKOWSKA 494 Tal. 194-80 


PORADNIA 


WENEROLOGICANI 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-68 
omynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11— 1 1 przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lakarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczanie chorób 
wenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 
si i (EB (i w 6 CETL 


9. I — „GŁOS PORANNY* — 1932 


R A A W PR O W Z, W EŃ 


Nr. 9 


KURSY HANDLOWE 


l. Mantinbanda w ioii, ul Pojani 1 


Telef. 157-91, 


Wykłady w następnem półroczu rozpoczną się 12 stycznia 
1932 roku ogólną zbiórką o godzinie 7 wieczór. 


Zapisy przyjmuje Kancelarja kursów codziennie od godz. 
11—1 pp. i od 4—8 w. 


Kierownik kursów l, Mantnbańć 


ło 2 maan mi zakupijcie opał 


Wentel bezpośrednia z Warst. T-wa Kopalń „Kanimierz i „aliosz 


Koks > 
Koks 
koks 


» 


„Gothard i „Woligang” dla centr. ogrzewań 
dla Młynów i tów kowalskich 
1 kokgowni Kareiishich dla celów odiowniczych 


polecają se składów 


Abramowicz i Wodzisiawski Łódź, Kilińskiego 66 


bocznica kolejowa tel. 147-60. 


przezroczyste, 
jedwabiste, 
1000/0-wa wartość. 
Dostać w apte- 
kach, składach 
aptecznych i 
optycznych, 


eere 
Do akt, 


Nr. 2046 | 31 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi 
rewiru I 


Głównej 17, na 
zasadzie art. 1080 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dn, 
19 sy 
1932 


od godz. 10 rano, 
w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 202 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
firmy „Texum* 
wł. Lewin Hersz- 
korn 
i składsjących się 
s różnej przędzy, 
odpadków szar- 
panych trykotażo- 
wych i towarów 
Mowataławysh 
oszacowanych na 
sumę zł, 9940.— 


Łódź, 4.1 32 r. 
Komornik 
€) L. Naborowski 


Do akt. 
Nr. 2479-1931 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi 
XIII-go rewiru 
aam. w Łodzi 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 
sadzie art. 
. PG 


19 stycznia 
1932 r. od godz. 
10rano w Łodzi 

przy ul. 
Wólczańskiej 7 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości nale- 
żących do 
Domu Handlowo- 
Ekapedyoyineijo 


Feigenbaum 

i składających się 
z mebli 

oszacowanych na 

sumę zł. 3100.— 

Łódź, dn. 28.12 39 
Komornik 

1. Chorzelski 


NAJLEPSZE CIASTKA 


połaca 


CUKIERNIA 2. GOCCUKSKICGO 


PRZEJAZD 1. TEL, 133-72 i 209-87 


| 


ja iega KD 
monan De Do akt, 

Nr. 2135/31 r. 

PULOWERY, | Ogłoszenie 

sweatry, czapki i torebki ETA E eri 
ręcznej roboty wykony- w Łodzi 
wam z własnych i pò- rewiru Í 
zamieszkały 


wierzonych materjałów. 


AL l-go Maja 1i 
D parter m. 1. 
Baa EEEE CZE PE emm 


w Łodzi przy ul. 
Głównej 17, na 
eby art. 1030 
PC. ogłasza, że 
19 stycznia 
1932 r. o godz. 10 
rano w 
Łodzi przy” ul. 
Warszawskiej 9 
odbędzie się 
sprzedaż z pret- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 


Doktór 


WOŁKOÓWYSKI 


- żących do 
Cegielniana 4, tel. 216-90|  Icka Majera 
Spealalista Chorób akórnyon Frydmena 
i wenerysznych. i składających się 
leczenie djatermją z różnej przędzy 


i towarów w su- 
rowym stanie 

oszacowanych na 

sumę zł. 1495— 
Łódź, 4.1.32 
Komornik 

(-) L. Naborowski 


i elektrotarapią 
(lampą kwarcową) 
„Bmyjmuje ad 9—2 i ot 5—9, 
w niedetele i świąta od 8—1, 
Dia pań vů 5 do 6 po pot. 

ańdaielna poozeHalnia. 


Do akt, 
= « |: 2683 | 31 n 
toszenie 
b) raca GERTAE Sądu 
Grodzkiego 
Kursy Zawodowe Żeńskie przy] w bodri, 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod | XIII-go rewiru 
wśród Kobiet Żyd. zamieszkały 


Wólozańska 21, tel. 167-15 |" Łodzi przy ul. 


Prsyjmuje zapisy na nast. dsiały: Sienkiewicza 67 


L Krawiectwo-damskie |an 1080 E o- 
Haft reczny głasza, że dnia 


19 stycznia 
1981 r. od g. i0r. 
w Łodzi, przy ul. 

Śródmiejskiej 3 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego rue 
chomości 
należących do 
Arona Dolińskiego 
i składających się 
z 6-ciu sztuk 
granatowego 
bostonu i 1 sżtw 
ki czarnego 


3 Modniarstwo kapelusze 
4. Bieliźniarstwo 
5. Ondulacja 
6. Manicure 
Sekretarjat czynny od 9—1 
i 3—7 po poł. 


łatwo znadzie ten, kto ukończy 


kurs buchalterji pod kierownic- bostonu 
twem rutynowanego pedagoga. | 9szacowanych na 
Specjalny kurs buchalterji ban- | "ume Zł, 580,— 
sli E s e Łódź, 23.12.31 r. 
kowej i techniki biurowej. Kl- | Komornik 
lińskiego 60, mieszk. 61. 1223 T. Chorzeski 


ZATWIERDZONA PRZEZ WŁATZE PAŃSTWOWE 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


D-ra MARJI LEWINSOWOWEJ 
Śródmiejska 27 (dawniej Cegielniana 6) 
Wyłdady i zającia praktyczne prowadzone są prezeg leka: 
rsy specjalistów, Informacie i zapisy od 10 do 8 


Wr. 9 


Koncesjonowana Szkoła Tańców Towarzyskieh 


ZYGMUNTA HENRYKOWSKIEGO 


Cegielniana 7, pryw. Ceglelniane 21, tel 108-453 


zawiadamia, że z dniem dzisiejszym rozpoczyna nowy 
kurs dla początkujących, zaawansowanych i pojedyńczo 


Wyuczam najnowszy taniec „Rumba i inne 


INFORMACJE: Cegielniana 21 od godz. 
gods. 8-zj wiecz. 


SALA FILHARMONIJI! Tel. 213 
TP, CNA Tego nyom TO y a a 


Jerzy Fryderyk Händel 


Judasz Machabeuszi 


Wielkie oratorjum w 3-ch częściach 
í Udział biorą: 


Soliści: 
Marja BIELECKA (sopran) 
Iza SZERESZEWSKA (alt) 
Adam DOBOSZ (tenor) 
E. BENDER (bas) 


| Chór mieszany Tow. Spiewacze: 
06 „OGNIWO Katowice 


Kapelmistrz: Prof. Stefan Słoiński | 


Bilety do nabycia w Kasie Filharmonii 


z 


Z id Y PNE? 


Nr. sprawy 257 | 31 r. 


WYROK 


w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 
Obecni: Przewodniczący Wiceprezes W. Ło- 
dziewski. Sędziowie: J. Karśnicki, C. Leszczyń- 
ski. Sekretarz apl. Kanarek. 


Dnia 5 stycznia 1932 r. 


Odpis. 


łości firmy „Dom Handl. Przem. Klemik, sp. 
Ł ogr. odp.“ 
postanowił: 

Wyrok Sądu Okręgowego w Warszawie 
Wydział IL Handlowego z -dnia 22 grudnia 
1931 r. ogłaszający upadłość firmie „Dom 
Handlowo-Przemysłowy KLEMIK, sp. z ogr. 
odp.* uchylić i postępowanie upadłościowe w 


tej sprawie umorzyć. Wyrok opatrzyć rygorem 
tymczasowego wykonania. 
Oryginał . podpisali obecni. 
Za zgodność z oryginałem świadczy 
Sekretarz (—) 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Otton Stadtliinder , na mocy art. 514 i nast. 
K. H. wzywa wierzycieli powyższej upadłości, 
których należności zostały przyjęte do masy, 
aby w dniu 20 stycznia 1932 r. o godzinie 11, 
stawili się w kaneclarji Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi. Plac Dąbrowskiego 


Nr. 5, pokój 15, w celu wysłuchania sprawozda- $ 


nia syndvka tymczasowego o stanie upadłości, 
zawarcia układu, względnie związku wierzycieli 
i wyboru syndyka ostatecznego. 
Syndyk tymczasowy 
adwokat Tadeusz Lipiński 
Łódź, ul. Gdańska 7, 


Dźwiękowe Kino-Teatry 


WODEWIL 


ODEON 


Przejazd 2 


10-ej reno do i 


-84 [9 | É 


Sąd Okręgowy w 
Warszawie w Wydziale Handlowym na posie- 
dzeniu publicznem rozpoznawał sprowę upad- 


9. I — „GŁOS PORANNY” — 1932 


„SUM..12 


Wasxe zdrowie, Szezężcie 
celowe, Duże ofiary materjaine 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie 
zachwałany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat 
w całym Świecie wypróbowana jnkość zasługuje na 
Wasze zaufanie. 
T 


YLKO „OLLA“ 


i powodzenie ży- 


ala Oaza, Narutowicza 18 


DZIŚ, dn. 9.stycznia, o godz. 22 


odbędzie się na rzecz 
Domu Sierot Niedola-Dziecięca 


WIELKI 
OWCA 


DANCING- EK ABARET 


z udziałem 


p. Dory Kalinówny, 
p. Stanisławy Karlińskiej 


i innych. 


Dziś i dni następnych! 


Nora NEJ, ZDYSZKO Sawan 


K. Junosza- Stępowski 


w rewelacyjnym filmie według fra- 
gmentów powieści RE Kiedrzyń- 


skiego p 


SERCE NÄ ULICY 


Początek seansów: w dni powssadnie 

o g. 4, w soboty, niedziele i święta 

o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 60 gr. 

Następny program: „Nasza jast noc“ 

W roli główn. HENRY ROUSSEL, MA- 
RIE BE PLL 


Nagroda za najbardziej elegancką i najskrom- 
niejszą toalete. Moc atrakcji. 


Bufet, bar i cukiernia po bardzo przystępnych 
cenach. 2 ORKIESTRY. 


E A L S A G E S 
Cena biletu Z}. 8, dla młodzieży i akadamików ZŁ. 5. 


KUPUJCIE Z go ZRÓDŁA. 


WIELKI WYBŚR 


Wózków | Matoraców 


Biuro Dzienników i Gaża 


„Promien“ 


ih KILINSKIEGO 178 


A - - isłeot h LJ ch 

Łódź, Piotrkowska 81. Tei. 112-98. o 07 PATENT" 

ma zaszczyt zawiadomić P. T. czytelników, iż na rok 1932 przyj- ŁóŻEK Wytymacie! 
muje prenumeratę na dzienniki i czasopisma, miejscowe, krajo- metalowych amerykańskich 


we oraz zagraniczne, jak to: Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


ZNA todi, Hattona 13, 


Głos Poranny Tygodnik Ilustrowany Berliner Tageblatt 


Kurjer Warsząwski Swiat w Z. am Mittag 

Gazeta Warszawska Bluszez Wiener Journal iih cali aa. we naw wyra 
Kurjer Poranny Radjo Berl. Ilustr. Zeitung arz x 
Robotnik Kobieta w świecie. Woche 

Gazeta Polska i w domu Elegante Welt 

Polska Zbrojna Bridge Die Dame 

Kurjer Poznański Przegląd Sportowy Rundfunk 

Ilustrowany Kurjer Światowid Funkpost 

Monitor Polski Kobieta Współczesna Grüne Post ' 


wiadomości Literackie oraz na wiele innych 


Równieć SUW wszelkie zlecenia ogłoszeniowe do pism miejscowych 
jak i krajowych ściśle po cenach redakcyjnych. 


E, 
Wzywamy wszystkich wierzycieli firmy 


HENOCH KRELL 


do przybycia na zebranie dnia 11 b, m. o godzinie 18-ej 
w lokalu firmy „Elibor Łódź, Kilińskiego 70, celem wy- 
słuchania sprawozdania Komitetu tymczasowego  Zrzesze- 
nia Wierzycieli i powzięcia odnośnych uchwał w saw 
niedopuszczenia do nadzoru sądowego. ' 
Zaznaczamy, że termin rozprawy sądowej wyżnaczo- 

ny został na dzień 15 b. m. 
Komitet. 


żeni Się WKFÓłCE 


ODEON — WODEWII 


ti 
t 


Na żądanie Sz. Publiczności jeszcze iyiko 2 dni 3 
$obofa, Niedziela 


Główna 1 


Uwata: Ceny miejsc 


I seans po 50 gr.i1 zł. 


0DEO 
RÓW TI m. 
| WODEWIŁ I seans po 50 


6 ej: 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


CORSO” 
$9 


Zielona 24 


Początek o 4 pp., w sobotę, 
niedzielę i święta o 12 w poł. 


do godz. 6-ej: III m. 75 gr, ll m.1 zł. 
1 zł, 


gr. i 15 gr. 
następne seanse III m. 75 gr. Hm. 1 zł., 


ZES i dni następnych! 


2 serje — razem 24 ' aktów. 


I m. 1.50 
II m. 1.25, I m. 1.75 


I m. 1.50 


Pierwszy 100-proe. film dźwiękowy z nieustraszonym hohaterem sensacyj 


Tim Mc Lou em 


oraz piękną MARION SNOCLEW 


Film, który wstrząsnął całym światem. Film, w którym blerze wdział tysiące strażaków. 
Film gdzie akcja rozgrywa się w przepięknych pałacach i w groźnych Śuoe ban- 
ytów. — Wstrząsające efekty dźwiękowe. == NAPIĘCIE! CJA | 


Madprogram: Hrcywegoła FARSA dźwiękowa pi. Pietrek Dytyganiem 


9.1. — „GŁOS PORANNY" — 1932 


Nr. 9 


Dźwiękowe 


Grand-Kino 


l 


wg. scenarjusza (Gemerała Wieniawy- 
Dłuśoszowskieśo i Ferdynanda Goetla 


W rolach głównych: 
Pogorzels«a, Dymsza, 


Krukowski, 


* 


Frenkiel, 


Walter, $chaweau, $ko- 
nieczny i inni. 


Przełom polskiej 


produkcji filmowej. 


Pierwszy i jedyny film polski bez napisów. 


Dziś uroczysta premjera 


pierwszego 


całkowicie mówiono 


A śpiewnego filmu polskiego 


Mowa polska w przeczystej interpretacji rozbrzmiewa. 
z ekranu przez cały czas. 
` Premjerę w Warszawie zaszczycił swą obecnością p 
premjer Prystor z Rządem oraz cały Korpus dyplomatyczny 
Film, który pod względem techniki zdjęć i udźwięko- 
wienia nie ustępuje produkcji amerykańskiej. 
Film, któremu prasa stołeczna wystawiła najchlubniejsze 
świadectwo. 
Film, w którym najwybitniejsi artyści rewjowi i sce- 


niezni po mistrzowsku 


odtwarzają swoje role. 


Bilety ulgowe i passe-partout bezwzględnie nieważne. 
Początek o godz. 11 przed poł. 


paea 


| Ogłoszenia drobne 


on A TJ ADA 


IRENE JARBLUM DOCTEUR 
DE L'UNIVERSITÉ DE PARIS 
AOCCEPTERA ENCOKE QUEL- 
QUES LEÇONS DE FRANÇAIS 
KILINS GO 43. 020—5 
NIEMKA (Reichsdeustche) udziela 
konwersacji i gramatyki. Prowadzi 
lekcje interesująco - i zapewnia 
szybkie postępy. Ceny przystępne. 
Główna 41, front, II p., tel. 146-65, 
m. 9. 4113—3 


— 


MADEMOISELLE MAJERCZYK 
licenciee es lettres (Sorbonne) 
donne des lecons de francais. 
Tel, 113-19. 4001-1 


INTELIGENTNA panienka ze zna 
jomością hebrajskiego potrzebna 
Go dwojga dzieci. Porozumieć się 
telef. 189-07 od 5 do 8 wieczór 
(prócz niedziel). 4111—1 


BILANSISTA - buchalter z pier- 
wszorzędnemi referencjami poważ- 
nych przedsiębiorstw, zaprowadza 
i prowadzi księgi oraz sporządza 
bilanse. Na żądanie składa kaucje 
tytułem gwarancji uznania ksiąg 
w sprawach podatkowych. — TIn- 
formacje T — 9 w. Piotrkowska 
193, I p. ofic. 4098—2 


Prenumerata 


SAMODZIELNEGO prowadzenia 
formalnych ksiąg handlowych z 
uwzględnieniem odnośnych ustaw 
podatkowych, wyucza praktycznie 
w trzydziestu lekcjach i to pod 
gwarancją wykluczającą absolut- 
nie wszelkie ryzyko, — rzeczozn. 
z wyższem wykształceniem i kon- 
trol-syndyk. przemysł. Informacje 
T — 9 w. Piotrkowska 183, I p., 
ofic. 4097—2 


PRZYJMĘ współudział w poważ- 
nem przedsiębiorstwie lub posadę 
kasjera z wkładem 10,000 złotych. 
Oferty „K. 45”. 4122—2 


PRZYBŁĄKAŁ się piesek żółty, 
młody obcięte uszy i ogon. Znajdu 
je się Piotrkowska 23 u dozorcy. 

4106—1 


a Kopno i sprzedaż. g 


DOMY, wille, place, w mieście, na 
peryferjach, parcele, większe obsza 
ry gruntu poleca Biuro „POL. 
RUCH”. Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132,01. 


SKLEP z urządzeniem oraz mały 
pokoik przy ul. 11 Listopada, w 
dalszych numerach, nadający się 
na mleczarnię, fryzjera, krawca 
wojskowego, szewca itd. natych- 
miast tanio oddam. Zgłoszenia 
„POLRUCH* Al. Kościuszki 27, 
tel. 141-01 132-01. 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodsi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40groszy, z przesyłką pocztrwa w kraju — z. €,— zamranicą — zł. 9. - 


Riękopiców redakcje nia zwinOGR. 


Radaktor. Euqeniusz Kronman 


SKLEP oraz dwa pokoje z kuch- 
nią, nadający się na każdy interes 
obecnie piwiarnia, z powodu wy- 
jazdu oddam bardzo tanio. Składo 
wa 17, Zwoliński, 


SKLEP kolonjalno - spożywczy 
oraz 2 pokoje z kuchnia natych- 
miast tanio sprzedam. Wólczańska 
166. Wiadomość na miejscu. 


SKLEP oraz pokój z kuchnią, z u- 
rządzeniem, świeżo odremontowa- 
ny, nadający się na kazdy interes, 
z powodu wyjazdu natychmiast 
tanio oddam. Kilińskiego 77, m. 10. 


x Lokale 
4-POKOJOWE  komfertowe, sło- 
neczne, nawprost parku  Sienkie- 
wicza, 4-pokojowe, ul. Nawrot, bar 
dzo ładne, 4-pokojowe, ul. Piotr- 
kowska przy Andrzeja poleca Biu- 
ro „POLRUCH”, Al. Kościuszki 27, 
tel. 141-01, 132-01. 


UL. PIOTRKOWSKA między Prze 
jazdem a Nawrotem 3-POKOJOWE 
mieszkanie wszelkie wygody z te- 
lefonem natychmiast do oddania. 
Zgłosz. Biuro „„POLRUCH” Al. Ko- 
ściuszki 27, tel. 141-01, 132-01. 


1 — 2 — 3-POKOJOWE mieszka- 
nia, wygody, centrum miasta i na 
peryferjach poleca Biuro „POL, 
RUCH”, Al Kościuszki 27, tel. 
341-01, 132-01. 


SKLEP ul. Nawrot przy Piotrkow 
skiej, bardzo ładny, natychmiast do 
oddania. Zgłosz.: Biwo „POL- 
RUCH", Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. 


Ogłoszenia 


bez zastrzeżenia miejsca 50 gr.; nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 


LOKALE biurowe, handlowe, fa- 
bryczne, składy, garaże, we wszy- 
stkich kierunkach miasta poleca 
Biuro „POLRUCH”, Al. Kościusz- 
ki 27, tel. 141-01, 132-01. 


Z KLATKI schodowej, we wszyst- 
kich kierunkach miasta, pokoju 
umeblowane, bez mebli poleca Biu- 
ro „POLRUCH”, Al. Kościuszki 27, 
tel. 141-01, 132-01. 


2 UMEBLOWANE pokoje z uży- 
walnością kuchni do wynajęcia za- 
raz. Majster, Gdańska 31-a, fr. 8 p. 


POKÓJ z telefonem, centralne o- 
grzewanie, wszelkie wygody, front 
I piętro do wynajęcia. Radwańska 
4, m. 4, tl. 181-92, w godz. 5 — 7. 


POKÓJ niekrępujący, dla małżeń- 
twa, ew. dla osób pojedyńczych, 
ew. z obiadami do wynajęcia. Orla 
23, m. 22, I piętro, prawa oficyna, 
I wejście, tel. 181-78. 

1—2 POKOJE ładnie umeblowa 
ne natychmiast do wynajęcia. Za- 
wadzka 39. m. 8, fr. I piętro, tel. 
204-78, i 


POKÓJ częściowo umeblowany, ła 
dny, słoneczny, ew. 2 pokoje ra- 
zem z oddzielnem wejściem do wy 
najęcia. Zachodnia 39 m. 25 I p. 


PIĘKNY pokój umeblowany, wej- 
ście niekrępujące, łazienka, tele- 
fon, do wynajęcia od zaraz. Za- 
chodnia 57 m. 4, front, 3 piętro, 
od 3 — 5. 


POKÓJ z niekrępującem wejściem, 
ew. z utrzymaniem do wynajęcia 
Andrzeja 29, m. 19. 


POSZUKIWANE 2 — 8 pokcje na 
biuro ul. Piotrkowska. Oferty do 
„Głosu” pod. „Pilne”, 4 


POSZUKUJĘ pokoiku niekrępują- 
cego z wejściem z klatki schodo- 
wej na kilka godzin dziennie. Mo- 
żliwie przy rodzinie  izraelickiej, 
Qlerty pod „Kawalerka wieczoro- 
wa” de „Głosu Poraunego”. 
41172 


DO WYNAJĘCIA pokój umeblo- 
wany frontowy z balkonem, tele- 
fon, centralne ogrzewanie, wszelkie 
wygody, tel. 108-32 w godz. 9—12 
3—. 4123—3 


POKÓJ przy inteligentnej rodzinie 
Piotrkowska 56, m. 38. 4125 


Instytut Kosmetyki Lekarskiej 

i Gabinet Fizykalnej Terapii 

é M, Markusówny / 

„NIMAR p. fach. kierown.lek. 
ul. Narutowicza 9, I p. fr. 

Tel. 122-09. — Gods. przyj. 11—2 
1 4—8. W niedz. i święta 11—2, 

1. Dział — leczenie i usuwanie 
wad skóry, cery, włosów, broda- 
wek i t. p. Masaże, Maski. 

li. Dział — leczenie elektrycz- 
nością, światłem i ciepłem. (Gal- 
wanizacja, Farad. Elektroliza. 
Kaustyka, d'Arsonwal. 
Sol, i Vitalux. 

i 


Kwarc. 
pp sówiek Parów. 
t. d. 


Zabiegi w zakr. Fiz. Terap. wyko- 
nuje się z polecenia lekarzy Inst. 
oraz z ordynacji obcych lekarzy. 


Doktór specj. przyjm. od 1—2. 


I. Pinczewska 


Położnictwo, choroby kobiece 
GDANSKA 57, I piętro, 
telefon 108-01 
Przyjmuje od 4-ej do 6-6], 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 


gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


(str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 


raz, najmniejsze zł. 1.20. tj 
o 50% drożej, firm zagr. 1000/,. 


Za wydawnictwo „Prasa, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Hugen*usz Kronman. 


szenia zaręczy 
Za ogł. tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50%, 


W drakarni własnej Płotrkowska: 101 


we i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli 


8 
Ogł. dwukolor. o 500%, drożej 


